Siewy 


wiosenne| 


w całej pełni 

WARSZAWA, — Siewy wiosenne 
są już w całej pełni. Sprzyjająca od 
początku tegorocznej kampanii sie- 
wnej pogoda stwarza bardzo dogod- 
ne warunki do starannego i wczes- 
nego dokonania siewow zbóż jarych 

Toteż coraz częściej napływają od 
licznych spółdzielni produkcyjnych, 
PGR-ów, a nawet i gromad mel. 
dunki o zakończeniu siewów zbóż 
jarych. 

Realizując sumiennie swoje zobe- 
wiązania, podjęte dla uczczenia pa- 
mięci Józefa Stalina, rolnicy starają 
się wykorzystać do prac siewnych 
każdy dzień. rozumiejąc, że staran- 
nie i wcześnie przeprowadzony siew 
— to gwarancja zwiększonych plo- 
nów. 

W związku z rozwilającą się w całe! 
pełnr kampanią siewną, zwiększają s> 
poważnie obowiązki prezydiów rad na. 
rodowych, które mają za zadanie czu 
wać na całokształtem prac  siewnych. 
Szczególnie wielkie zadania w zakresie 
dopilnowania i usprawnienia dostaw na 
'wozów sztucznych oraz ich sprzedaży 
mają prezydia rad narodowych w wo- 
jewództwach: olsztyńskim, białostockim 
lubelskim, koszalińskim i łódzkim. 

W województwach tych bowiem roz 
prowadzenie i sprzedaż nawozów sztucz 
w pozostałych województwach. 


Wcielili w życie wskazan'a B. Bieruta 


Sukces hutników 


Plany za marzec wykonane 
przed terminem 


— Dnia 30 bm. w godzinach rannych wykonany z0- 


WARSZAWA. 


stał przedterminowe marcowy plan produkcji wyrobów 
zaś w godzinach  popoludniowych marcowy plan produkcji stali, Przed 

terminowe wykonanie miesięcznych planów produkcji tych asortymen- | 
tów jest dużym osiągnięciem przemysłu hutniczego. | 


Kim Ir-sen 


przyjął delegację 
chłogów i rodzia LUME 


PEKIN. — Jak donosi Centralna Kore 
ańska Agencja Telegraficzna. przewod: 
niczący KC Koreańskiej Partl) Pracy | 
prezes Rady Ministrów Koreanskiej Re 
publiki Ludowo - Demokratycznej 
Kim Ir-sen przyjął delegację chłopów 
przodowników rolnictwa | rodzin żołnie 
rzy z prowincji południowy Hamqen. 

W rozmowie ze swoim wodzem chłopi 


wyrazili głęboką wdzięczność Korean 
skiej Partii Pracy, rządowi ludowemu 
1 osobiście marszałkowi Kim Ir-senowi 


za ogromną troskliwość, 
chłopow pracujących, 

Marszałek Kim Irsen w rozmowie z 
chłopami interesował sę sytuacją na 
wsi, życiem chłopów i przebiegiem przy 
gotowan do siewu wiosennego oraz wy 
jasnit chłopom szereg  inieresujących 
ich zaqadnien. 

W zakonczeniu rozmowy marszałek 
Kim ir-sen wyrazu nisziomne przekona 
nie, że chłopi republiki wbrew wszelkim 
trudnościom będą nadal pomyślnie wy 
konywać stojące przed nimi zadania 
wzmacniać zaplecze republiki i tym przy 
śpieszą zwycięstwo nad wrogiem. 


Jaką otaczają 


| Cena 20 gr. 


I 


sowanych „przyczyniło się przekrocze 
nie planów produkcji w szeregu hut 


nistrów mianował ob. inż. Zbigniewa 


Osłata pocztowa ulszczona ryczałtem 


Nr 17 (3254) || 


(IPB - Północ dzięki zobowiązaniom 


daje ponadplanowe metry 
Wszystkie oddziały pracują już na poczet Il kwartału 


Załogi zakładów podległych Centralnemu Zarządowi 
Bawelnianego — Północ zrealizowały przed terminem zadania za I kw: 
tal czwartego roku sześciolatki. 


WTOREK, 31 MARCA 1953 R. I rok VII 


Jako pierwsze, bo już 26 marca zameldowały o tym przędzalnie | | 


cienkoprzędne, 28 — tkalnie i wykończałnie, a 30 marca — przędzalnie | 
ońpadkowe i średnioprzędne. Sukces ten pozwolił na wyprodukowanie 
wielu tysięcy dodatkowych metrów tkanin i kilogramów przędzy, a tym 
samym na częściowe wyrównanie zaległości powstałych w roku ubie- 
giym. 


Po, podjęciu 


zobowiązań i przy- | jednego oddziału, który by nie w: 


stąpieniu do długookresowego współ | konał planu miesięcznego — jest w 
zawodnictwa załogi poszczególnych | pełni wprowadzane w życie. Tkacz- 
zakładów wzmagają nasilenie walki | ki, prządki į majstrowie, personel 
o plan. techniczny dokładają starań, aoy 


Hasło: pracujemy rytmicznie, alni | godnie, z honorem wywiązać się ze 


dzalnia 
PB im. 


takich należą m. in.: pi 
WZPB im. 1 Maja, tkalnie 
Kunickiego. ZPB im. 
ZPB im. Waltera 

. . 
Zalogi większości zakładów przemysłu 
włókien sztucznych od pierwszych dni 
dr rytmicznie wykonywały swe plany 
ìzienne, dekadowe j miesięczne, dzięki! 
czemu przemys! włókien sztucznych na 
2 dn, przed terminem mógł zamel- 
dować o wykonaniu w 16% procentach 
kwartalnego planu produkcji | to zarów 


walcowanych. 
ściowym | asortymentowym, 
a WGŃ 

Meldunek o wykonaniu zadań plerw- 
szego kwartału br. wyższych niż w TV 
kwartale ub. roku, złożył w dn. 39 bm. 
w godzinach porzunych Centralny Za- 
rzad Przemysłu Wlókien Łykowych, 


Do przedterminowego wykonania 
pianu produkcji stali 1 wyrobów wal 


Np. już 29 bm. miesięczny plan pro | Bieruta pt. „ 
ate Bi mann waer || iteraci po scy | o dalsze wzmocnienie partii i Frontu 
Y 4 Po przeprowadzonej dyskusji, 


105! proc. w hucie 1m; 


rah m masir oc y buela ae, 
nowa Tag erze aa mas | Protestują 


przekroczenia planu miesięcznego w 


przeciwko uwięzieniu 


Andre Stila 


WARSZAWA. — Zw. Litera- 
tów Polskich wystosował nastę- | 
pującą depeszę do prezydium Ra | 
dy Ministrów Republiki Francu- | 
skiej: 

Związek Literatów Polskich przyjął z 
qłębok oburzeniem wiadomość o are 
sztowaniu Andre Stil 
kiem protestujemy  orzeciwka  aktowi 
przemocy ! żadamy natychmiastowego 
uwolnienia tego odważnego pisarza. kte 
ry przynosi zaszczyt francuskiej litera 
turze. 

Prezes: LEON KRUCZKOWSKI 

Wiceprezes: JERZY ANDRZEJEWSKI 


produkcji wyrobów walcowanych_ u 
zyskały załogi hut „Bobrek” i „Sos 
nowiec“. 


Marzec był dla załóg większości 
hut okresem przełomu w pracy. Kie 
rując się wskazaniami ze styczniowe 
go przemówienia prezesa Rady Mi- 
nistrów — Bolesława Bieruta do gór 
ników, załogi hut usunęły szereg 
trudności, na jakie napotykały w u- 
biegłych miesiącach i weszły na dro 
gę rytmicznego realizowania dzien- 
nych i dekadowych planów. 

Stalownicy i walcownicy rozwija- 
ą obecnie szerokie współzawodnic. 
two zobowiązaniowe dla zagwara: 
towania rytmicznego. pelnego wyko- 
nania planów w przyszłych miesią- 


Z całym nacis 


Przemysłu | | 


swych obowiązków. aby ani na Krok 
nie pozostać w tyle. 
Są jeszcze niestety, załogi, które 


nie wykonajy planu za marzec, Do 


Koczaskiego i | 


no pod wzziedem Ilościowym, jak jako- | 


ji 


i 
I 


Dni: 
Komitetu 


Centra 


Wodza i Nauczyciela klasy robotni 
— Jóżefa Stalina oraz pamięć wiel 
chosłowacji — Klementa Got 


Plenum 


jednomyślnie następującą uchwałę: 
tli Robotniczej postanawia uznać 


śmiertelne nauki Towarzysza Stalin: 


wszystkich instancji í organizacji 

Plenum Komitetu. Centralnego 
członka KC PZPR. gpw. Edmunda 
ków Komitetu Centralnego a zaraz. 
zacyjnego KC. 

Plenum Komitetu Centralnego 
w skład członków Komifetu Cent 
strów, tow. Tadeusza Gede oraz «w 
PZPR: I sekretarza KW PZPR 
Kruczka, I sekretarza KW PZPR w 
i I sekreta 


"III Pierum KG PZPR 


28 marca br. odbyło się w War 


| Plenum KC PZPR uczciło chwilą 
kiego przywódcy 
alda. 

KC PZPR wysłuchało referatu 
Nieśmiertelne nauki Towarzysza Stalina — orężem walki 


„VIII Plenum Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Par- 
przez przewodniczącego KC, towarzysza Bolesława Bieruta pt. 


cnienie partii i Frontu Narodowego” 


zawie VIII plenarne posie- 
Zjednoczonej Partii Robot- 


milczenia pamieć genialnego 
1 calej postępowej ludzkości 
narodów Cze- 


iczej 


towarzysza Bolesiawa 


Narodowego”. 


VIII Plenum KC PZPR przyjęło 


Plenum 
Nie- 
a — orężem walki o dalsze wzmo- 
za wytyczną pracy całej parti 
partyjnych", 

anowiło wprowadzić zastępcę 
zezółkowskiego do składu człon- 
em do sekretariatu Biura Organi- 


referat wygłoszony na 


postanowiło również wprowadzić 
valnego wiceprezesa Rady Mi 
skład zastępców członków 
w Bydgoszczy, tow. 
Krakowie tow. Wal 


KC 

Władysława 
atego Titkowa 
a KW PZPR w Szczecinie, tow. Franciszka Wachowicza, 


ach. 


Nominacja 


WARSZAWA. — Prezes Rady Mi 


Tokarskiego podsekretarzem stanu 
w Ministerstwie Hutnictwa. 
w dniu 26.111. 53 r 


rozpoczęło się w Za 
ktadach Mechanicz 
nych „Ursus“ szko 
lenie _przodującyci 
towarzy _delegowa 
nych z zakładów z 
terenu całej Polski 
Szi olenie to ma na 
celu zapoznanie to 
karzy ze stosowa 
nism przy s«rawa 
nu noża tokarskie 
go według metody 


szennicą, 


dzice moi zginęli w 1942 


Oświęcimiu, gdy miałam 7 lat. Zo- 


radzieckiego racio | ne życie jest piękne i szczęśliwe. 
nalizatora — Wasy | ; 

na zykolesowa. „| Chodzę do III Klasy Liceum Pe- 
a zdjęciu: inż. Sta Dasso UO > ricki 
o e dagogicznego im. Hanki Sawie zak 
Śna sposób skra- |ŁOWiczu. U nas szczególną troską o 
wana przy użyciu | lacza się klasy wychowujące prze- 


noża tokarskiego Po 


wodników dru: arcerskich. gdyż 
mysłu Wasyla Kole | podnikó niar gdy 


oni będą w przyszłości pracować nad 


myślą pracuję i ja. Moim całym ży 
ciem kieruje organizacja ZMP, uczy 
mnie i pomaga mi w pracy 


postanowiłam opisać moje 
życie w pracy i w domu. Pochodzę 2 
rodziny robotniczej, z lubelskiego. Ro 
oku w 


stałam sama. a mimo tego moje obec 


Chcę być taką 
jak Hanka Sawicka 


3 także, mimo iż jestem tylko u- 


Niezależnie od nauki w szkole. 
współpracujemy z drużynami harcer 
skimi, wygłaszamy dla nich pogadan 
k! o radzieckich pionierach, często 
jeżdżamy w teren. na wieś, aby 
j opiekować się kołami gromadzkimił 
ZMP oraz pomagać przy organizowa | 
niu spółdzielni produkcyjnych. 


Tak upływają mi dni, w których 
zawsze potrafię jeszcze znaleźć czas 
na rozrywkę: książkę, teatr czy kino 
|Mam i ja drobne w życiu kłopoty i 
| przykrości, jak każdy człowiek, ale w 


sowa. 
Na zdjęciu w roau: | harcerzami. naszymi młodymi kadra- | przezwyciężaniu ich pomagają mi sło 
IE Wany „Koleno ian Polaki Ludowej SA na e] bahati = Hanki Sawit 
Zygm. Wdowiñski| Jedną z tych klas jest ta. do któ- | kiej: „Służyć ludziom i dla nich żyć 
rej i ja chodzę. Należymy do przodu- | Zachętą do pracy jest moja nowa łe- 
jącyth i z dumą dzierżygiy propor- | sitvmacja ZMP-owska, z którą nie 
szyk klasy — przodownika, ufundo- | rozstaję się nigdy. i ona właśnie przy 
wany przez Zarząd Szkolny ZMP. | pomina mi. by nigdy nie zawieść zau 
> fənia ojczyzny. partii i towarzysza 
My przyszli nauczyciele. Świado- | Bieruta. Ona też nakazuje mi przo- 
mie uczymy się 1 przygotowujemy dc | qować w nauce, pracy, w walce o 50- 
wielkich zadań wychowawców mło- | cjalizm 
dego pokolenia Polski Ludrwej. Z tą Krystyna Krzyżanowska 


ceum Pedag. im. H. Sawickiej 
w Łowiczu 


Kolej arze 


Łódź. Fabryczna 


zobowiązują się 
usprawnić pracę 


Kobiety i mężczyźni w kolejarskich 
mundurach wchodzili kolejno na 
mownicę, odczytywali zobowiązania. 
Koledzy — pracownicy stacji Łódź- 
Fabryczna zgromadzeni w świetlicy, 
| każde z nich nagradzali serdecznymi 
[oklaskami Bo przecież wszystkie te 
| zobowiązania miały na celu uspraw- 
|nienie pracy. przysporzenie oszczęd= 
| ności. szybsze wykonanie płanów. 
Zobowiązania byly konkretne, 


rzemyślane uprzednio przez ludzi, 
którzy je podejmowali. 
Zespół pracowników kas bileto- 
h zobowiązał się m. in. zwięk- 


szyć ilość czynnych kas w soboty, nie 
dziele į święta — a więc w okresie 
największego ruchu — bez zwiększa- 
nia obsady personalnej. 

Inny zespół zameldował, iż od 18 
marca prowadzi obsluge bocznic sy- 
stemem inż, Mamiedowa, co skraca 
znacznie postoje wagonów na bocz- 
|nicach. Prócz tego zobowiązuje się 
przez podniesienie ilości tak zwanych 
podwójnych operacji wagonów z 35 
proc. na 50 proc. uzyskać dodatkowo 
875 wagonów pod załadun?k miesię- 


Przeprowadzać sprawniej załadu- 
nek i wyładunek bagażu i przesyłek 
ekspresowych, skrócić przeciętny po- 
stój wagonu na ładowanie z 74 na 7 
godzin — oto niektóre z innych zobo 
iązań. Realizacja ich zapewni dalsze 
rawnienie pracy na jednym z od- 
cinków kolejnictwa. a 


„EXPRESS TLUSTROWANY" 


Nieśmiertelne nauki Towarzysza Stalina — 
orężem walki o dalsze wzmocnienie partiiiFroniuNarodowego 


A Referat Przewodniczącego KC PZPR Bolesława Bieruta i 
wygłoszony na VIII plenarnym posiedzeniu KC PZPR w dniu 28 bm. 


TOWARZYSZE! 


Kierownictwo naszej partii — Plenum Komitetu 
Centralnego — zbiera się w chwili, gdy świat cały odczu- 
wa głęboko stratę spowodowaną zgonem Towarzysza Sta- 
Jina, stratę szczególnie ciężką i bolesną dla nas — człon- 
ków partii robotniczych i komunistycznych, bojowników 
© sprawę proletariatu. Przestało bić wielkie. płomienne 
serce Józefa Stalina. głęboko umiłowanego przez nas | 
przez wszystkich przodujących ludzi na świecie Wodza 
i Nauczyciela. Ojca i Przyjaciela. Zgasło potężne. twór- 
cze i promienne życie człowieka, który budził nadzieję 
i wiarę w sercach setek milipnów ludzi, kierował nie- 
omylnie naszą walką, uczył pokonywać najcięższe trud- 
ności, prowadził narody i lud pracujący po drodze wyzwo- 
lenia z ucisku, zabezpieczał zwycięstwo w walce o rewo- 
lucyjne przeobrażenia społeczne. Opuścił nas na zawsze 
genialny kontvnuator i twórca nauki i ideologii komuni- 
stycznej, myśliciel. który — podobnie jak Marks. Engels 
i Lenin — obejmował swym  dalekosiężnym wzrokiem 
szeroki horyzont dziejów i sięgał swą myśla w daleką 
przyszłość. Odszedł od nas tytan myśli rewolucyjnej. nie- 
ugięty bojownik i budowniczy komunizmu, wielki przo- 
downik ludzkości w jej nieśmiertelnym dążeniu do pozna- 
nia prawdy, do wywalczenia sprawiedliwości. do utoro- 
wania pokoleniom ludzkim drogi niepowstrzymanego twór- 

* czego postępu. 

Olbrzymią, niepowetowaną stratę poniosła cała mie- 
dzynarodowa klasa robotnicza, a wraz z nią całą ludzkość. 
Z najglębszym smutkiem i bólem przeżywa wraz z naro- 
dami radzieckimi utratę swego wielkiego Nauczyciela 
1 Przyjaciela nasza partia, cały naród polski. 


Ale, odchodząc od n: Towarzysz Stalin pozostawił 
po sobie potężną i nieśmiertelną spuściznę. Geniusz Jego 
myśli podniósł współczesną naukę społeczną na wyżyny, 
odpowiadające nowej epoce dziejowej — epoce zwycię- 
skiej rewolucji socjalistycznej. której wraz z Leninem dał 
właściwy, rewolucyjny kierunek i rozmach. 


Nazywano Stalina — Leninem dzisiejszego okresu. 
Jak Lenin — był ofiarnym, nieugiętym, obdarzonym nie- 
zwykłym talentem 1 stalową wolą wodzem rewolucji pro- 
letariackiej, genialnym jej strategiem i organizatorem, 
twórcą 1 wychowawcą partii, która dziś prowadzi dalej 
Jego dzieło. Wcielał On w życie ustrój socjalistyczny 
w pierwszym państwie robotników i chłopów, w państwie 
wielonarodowym, obejmującym szóstą część świata. Do- 
wiódł, że socjalizm — to droga rozwiązania zarówno spra- 
wy robotniczej. jak też sprawy chłopskej i sprawy fiato- 
dowej. Stworzył wzór państwa, w którym narody sócja- 
listyczne stanowią jedną wielką rodzine: a ich różnorodź 
nóżć jężykówa, obyczajowa, ich różnice tradycyjne-i- histo< 
ryczne nie dzielą, lecz łączą, wzbogacają wspólną skarb- 
nice bogactwa kulturalnego ludzkości. Twórczemu rozwo- 
jowi narodów sprzyja bowiem w ustroju socjal'stycznym 
nieustanny wzrost gospodarki, techniki i ogólnego dobro- 
bytu materialnego. Wielką ideę braterstwa ludów, opartą 
na równości ich praw i wzajemnym poszanowaniu, Józef 
Stalin zmienił w rzeczywistość. è 


Genialny strateg w wielkich ` rewolucyjnych walkach 
klasowych — stał się Towarzysz Stalin pogromcą hitlery- 
zmu — ponuregu wroga ludzkości, najbardziej wówczas 
drapieżnego odłamu imperializmu — wyposażonego w na 
większą machinę militarną w okresie drugiej wojny świa- 
towej. Dowiódł, że decydującym o zwycięstwie w tej woj- 
nie czynnikiem jest człowiek w służbie przodującej idei, 
zorganizowane zbrojnie masy pracujące, nie tylko zao- 
patrzone w nowoczesny sprzęt wojenny, ale kierowane ideą 
wyzwoleńczą, męstwem 1 gorącym uczuciem patriotycznym, 
znś uczucia patriotyczne działają w człowieku z tym większą 
siłą, im mocniej się wiążą ze świadomością internacjonalis. 
tyczną — z wiara w zwycięstwo międzynarodowej sprzwy 
robotniczej, w. zwycięstwo socjalizmu — najpiękniejszej idei 
ogólnoludzkiej. A 


Dowodzone przez Wielkiego Stalina armie wyzwoleń- 
cze przyniosły wolność naszemu narodowi, wyzwoliły 
z niewoli faszyzmu wszystkie te narody Europy i Azji, na 
których ziemie wstąpił żołnierz radziecki, dopomogły in- 
nym narodom do uwolnienia sie z hitlerowskiego jarzma. 
"To światowo-historyczne zwyciestwo, największe zwycię- 
stwo w historii ludzkości po Wielkiej Rewolucję Paździer- 
nikowej, otworzyło nowy okres dziejów i walk społecz- 


nych. 


` Stalin — Przyjaciel i Nauczyciel 
polskiej kłasy robotniczej 


Polskie masy pracujące i cały naród polski czcić będą 
po wszystkie czasy pamięć Józefa Stalina, jako wyzwoli- 
ciela naszej ojczyzny z potwornej hitlerowskiej niewoli. 
Nie zapomni nigdy polska klasa robotnicza, że dzięki po- 
mocy Towarzvsza Stalina, dzięki Jego mądrej i przewidu- 
jacej myśli. dzięki kierowaniu się Jego przewodnimi idea- 
mi — stała się ona przodująca Siłą narodu, kierownikiem 
naszego państwa ludowego. Partia nasza przekazywać 
będzie nieustannie masom pracującym prawdę o tym. że 
dzieki Wielkiej Rewolucji Proletariackiej, którą rozpaliła 
i którąckierowała partia Lenina i Stalina — pierwsza bry- 
gada szturmowa międzynarodowego ruchu robotniczego — 
zwyciężył nowy ustrój społeczny, który likwiduje raz na 
zawsze wszelką tyranię i ucisk człowieka przez człowieka, 
który prowadzić będzie narody do sprawiedliwej i t 
czej. jasnej i promiennej przyszłości. Dzięki braterskiej 
pomocy Stalina i narodów radzieckich i nasz naród polski 
włączył już swe siły do budownictwa , tego szczęśliwego 
ustroju społecznego. Dzieki tej braterskiej pomocy naród 
nasz przekształca się dziś z dawnego. słabego, zepchnięte- 
go na manowce, skłóconego ze wszystkimi sąsiednimi na- 
rodami. bezbronnego i tyranizowanego przez rządzece 
nim reskcyjne i faszystowskie kliki obszarniczo - kapitali- 
atvczne — w nowy naród, wólny i sprawiedliwy, silny 


rá 


i rozwijający nowe talenty twórcze milionowych mas Ju- 
dowych — w naród socjalistyczny. w mocne i ważne ogni= 
wo potężnego i niezwvciężonego Światowego obozu poko- 
ju, demokracji i socializmu. 

Winniśmy przede wszystkim uświadomić sobie i wy- 
jaśnić całemu narodowi wyjątkowe znaczenie, wielki 
i nieporównywalny wpływ życia | dzieła Towarzysza Sta- 
lina na te olbrzymie. epokowe w dziejach naszego narodu. 
przemiany rewolucyjne i przeobrażenia społeczne. które 
uwarunkowały ukształtowanie w obecnych najsprawied- 
liwszych granicach rozwoju Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej. szybko rosnace jej siły twórcze oraz nowe warun- 
ki gospodarcze 1 kulturalne. jakich nigdy przedtem Polska 
nie miała i mieć nie mogła. 

Wiele narodów wyzwolonych z jarzma kapitalizmu 

nazywa z całkowitym uzasadnieniem Józefa Stalina swym 
wielkim Przyjacielem. Ale przyjażń i szczególne zainte- 
resowanie Towarzysza Stalina dla Polski posiada swoje 
głębokie historyczne motywy. z których zdajemy sobie 
sprawe zwłaszcza w chwi, gdy śmierć wyrwała z naszych 
szerezów ukochanego i szczególnie bliskiego nam Przy- 
jaciela. 
Towarzysz Stalin już od młodzieńczych lat stoj zdu- 
miewająco wszechstronnej działalności rewolucyjnej intere- 
sował się polską klasą robotniczą. Obserwował On z najwnik- 
liwszym zainteresowaniem rozwój walki rewolucyjnej w 
Polsce przeciwko caratowi — wspólnemu wrogowi i tyrano- 
wi mas pracujących i wszystkich narodów ówczesnej Rosji. 
Już w roku 1901 pisał: 

„Pod jarzmem reżimu carskiego jęczy nie tylko klasa 

robotnicza. ...Jęczą pod jarzmem uciśnione w Rosji na- 

rody i... między innymi Polacy, których wypędza się 2 

własnej ojczyzny, których najświętsze uczucia się znie- 

waża”... 

Od najwcześniejszego okresu swej działalności rewolu- 
cyjnej Towarzysz Stalin wiązał jak nfjściślej praktykę walki 
z teoretycznymi zagadnieniami strategii i taktyki rewolucji 
proletariackiej. Oburzał go tępy dogmatyzm tych pseudo- 
marksistów, którzy nie chcieli zrozumieć. że proletariat mo- 
że osiągnąć swe cele polityczne tylko w ścisłym powiązaniu 
ze wszystkimi siłami rewólucyjnymi, budzącymi się i wystę- 
pujacymi przeciwko uciskowi i tyranii samowładztwa, że 
proletariat musi. aby odnieść zwycięstwo. skupić te siły pod 
swym kierownictwem. że zagadnienie soiuszników proleta- 
rlatu w walce z uciskiem caratu posiada decydujące znacze- 
nie dla rozwoju rewolucji ludowej. W cytowanym wyżej ar- 
tykule z roku 1901 pisał: 

«„niesposób wyliczyć wszystkich, których gnębi, któ- 

rych prześladuje samowładztwo rosyjskie. Jest ich tak 

wielu, że gdyby zrozumieli to, sami i gdyby zrozumieli, 
kto jest ich wspólnym wrogiem, to rosyjska władza de- 
spotyczna nie; przetrwałaby ant jednego dnia”... 

Wszystkie wysiłki Towarzysza Stalina w ciągu całej Jego 
bohaterskiej walki i pracy rewolucyjnej, obejmującej okres 
prawie sześciu dziesiątków lat. nieprzerwanie zmierzały do 
skupienia wszystkich aktywnych sił w walce o wyzwolenie 
społeczne i narodowe, jak również o wyzwolenie człowieka 
z wszelkich form bsrbarzyństwa, przemocy. ucisku, zdzicze- 
nia, które imperializm narzuca ludzkości, tworząc tamy dla 
jej twórczego. pokojowego rozwoju. Wielki bojownik i przv- 
wódca międzynarodowego ruchu proletariackiego przenik- 
nięty był do głębi z właściwą swej wyjątkowej naturze siłą 
uczucia rewolucyjnym humanizmem, wielkim umiłowaniem 
ogólnoludzkich idei wyzwoleńczych, którego najbardziej kon- 
sekwentnym wyrazem światopoglądowym jest rewolucyjny, 
proletariacki internacjonalizm. Nie była dlań obojętna nigdy 
walka wyzwoleńcza jakiegokolwiek kraju i zawsze, gdy wal- 
ka taka wybuchała gdziekolwiek w świecie — gorące sym- 
patie Towarzysza Stalina kierowały się niezwłocznie ku 
walczącym. Jeśli zaś wśród walczących wyróżniał niejedno- 
krotnie i to na zaszczytnym miejscu Polaków. to dlatego. że 
cenił wysoko zdolności, poświęcenie, zapał bojowy i ofiar- 
ność rewolucyjną polskiej klasy robotniczej, znał wielu jej 
przywódców, zaś niektórz* z nich, jak Feliks Dzierżyński 
czy Julian Marchlewski — byli jego bezpośrednimi pomocni 
kami 1 współbojownikami w okresie Wielkiej Rewolu: 
Październikowej. 

W pracy Towarzysza Stalina, „Historii WKP(b)" — tej 
wielkiej encyklopedii proletariackiej walki rewolucyjnej, kie- 
rowanej przez leninowsko-stalinowską awangardę bojową 
światowego proletariatu, podkreślone zostały zaszczytnie 
rewolucyjne walki polskich robotników w 1905 roku w War- 
szawie i Łodzi -O zbrojnych walkach ulicznych robotników 
łódzkich mówi się w tej pracy; 

„Lenin uważał tę walke za pierwsze zbrojne wystę- 
i pienie robotników w Rosji". 


Lenin i Stalin wysoko cenili polską rewolucyjną partię 
robotniczą SDKPiL. mimo że ostro krytykowali jej błędy. 
znane błędy luksemburgizmu. Cenili ją za to, że stała na 
stanowisku jak najściślejszego współdziałania i jak najbliż- 
szej więzi politycznej między walką rewolucyjną polskich 
1 rosyjskich robotników, że bezlitośnie zwalczała nacjona- 
listyczną 1 oportunistyczną postawę PPS. że kierowała się 
zasadami internacjonalizmu. choć odbiegała od tvch zasad 
w wielu podstawowvch zagadnieniach leninowskiej strategii 
1 taktyki rewolucyjnej. 

Szczególnie bliskie 1 troskliwe było zainteresowanie 
Towarzysza Stalina polskim ruchem robotniczym w okresie 
międzywojennym. gdy na czele tego ruchu stała Komuni- 
styczna Partia „Polski Towarzysz Stalin niejednokrotnie 
zajmował się sprawami polskimi z ramienia Międzynaro- 
dówki Komunistycznej. Okazał On olbrzymią pomoc KPP 
w jej bohaterskiej walce zarówno przez krytykę jej błędów, 
jak przez właściwą Towarzyszowi Stalinowi głęboką analizę 
sytuacji i wynikających z niej zadań dla portii, dla ruchu 
robotniczego. Stare błędy luksemburgizmu, "jak też í opor- 
tunistvczne tradycje. które wnosili do KPP niektórzy dawni 
przywódcy PPS-Lewicy długo ciążyły również na działal- 
ności kierowniczego trzonu KPP. były główną przeszkodą 
do zajęcia przez kierownictwo partyjne właściwego stano- 
wiska zwłaszcza w okresach przełomowych, jak np. w mo- 
mencie tzw. „przewrotu majowego”, dokonanego przez pił- 


sudczyznę w 1926 roku. Towarzysz Stalin niezwykle ostro 
krytykował oportunistyczną chwiejność | sekciarstwo po- 
szczególnych grup kierownictwa KPP, które często poddawa- 
ły się wahaniom i wpływom wnoszonym przez tych czy in- 
nych pseudoteoretyków obciążonych balastem błędnych 
teorii, nawyków oportunistycznych, lewackich i drobno- 
mieszczańskich. 

Jedną z głównych przyczyn, które sprowadzały 
wszystkie kierunki i teoryjki antyleninowskie na bezdro- 
ża, na wrogie pozycje. jest wypaczenie, skrzywienie sto- 
sunku między obiektywną a subiektywną stroną ruchu ro- 
botniczego, przerzucanie się od oportunistycznego kapitu- 
lanctwa do lewackiego awanturnictwa. 


Subiektywna strona ruchu — uczył Towarzysz Stalin 
— „z tego względu nas szczególnie interesuje, że w od- 
różnieniu od obiektywnej strony ruchu, podlega ona cat= 
kowicie kierującemu działaniu strategii i taktyki. Jeśli 
strategia nie jest w mocy zmienić cokolwiek w przebiegu 
obiektywnych procesów ruchu, ta tu, w dziedzinie su- 
biektuwnej, świadomej strony ruchu zakres zastosotwa- 
nia strategii. przeciwnie, jest szeroki i różnorodny, gdyż 
strategia może przyspieszyć lub opóźnić ruch, skierować 
go po najkrótszej drodze lub ściągnąć go na drogę bar- 
dziej ciężką i bolesną, zależnie od zalet czy braków sa- 
mej strategii 


Zdecydowana, bolszewicka, zawsze wytóżniająca się 
jasnością myśli | zasad krytyka Towarzysza Stalina była 
nieocenioną dla partii pomocą w przezwyciężaniu całego 
balastu fałszywych póglądów luksemburgistowskich i po- 
zostałości oportunizmu. odrywania teorii od praktyki Te- 
wolucyjnej. frakcyjnego zacietrzewienia i graniczącego już 
niekiedy ze zdradą negowania głębokiej, naukowej mark- 
sistowsko - leninowskiej analizy zjawńsk społecznych i sy- 
tuacji międzynarodowej. Aktyw partyjny KPP z najgłębszą 
uwagą i przejęciem odnosił się zawsze do krytycznych 
uwag i wskazań Towarzysza Stalina, przyjmował je jako 
niezawodny drogowskaz i busolę w swej pracy i wysiłkach 
nad wzmocnieniem partii, nad jej bolszewizacją, to znaczy 
nad przekształceniem jej w partię leninowsko - stalinow- 
skiego typu. Dzięki tym wysiłkom KPP rosła w siły, za- 
cieśniając swą więź z masami pracującymi w trudnych 
warunkach faszystowskiego terroru rządów sanacyjnych, 
kryzysów gospodarczych. bezrobocia. głodu 1 nędzy mas 
robotniczych i chłopskich. Dzięki pomocy i trosce Towa- 
rzysza Stalina — KPP mimo ciężkich warunków  faszy- 
stowskiego terroru rosła i uczyła się coraz lepiej i spraw= 
niej władać niezawodnym orężem teorii i praktyki rewo= 
lucyjnej marksizmu - leninizmu. wzmacniała swój hart 
bojowy, stawała na czele polskich mas, pracujących. jako 
jedyna partia oddana bezgranicznie sprawie wyzwolenia 
proletariatu. jako rzeczywista ostoja 1 przewodnik w wal- 
ce wszystkich uciskanych: robotników. chłopów 1 narodo= 
wości ujarzmionych przez faszyzm polski. W okresie gdy 
faszyzm sanacyjny związał się na śmierć I życie z Hitlc- 
rem, kierowany nienawiścią do ZSRR | strachem przed 
"wzbierającym w masach gniewem ludu pracującego — 
KPP ostrzegała naród przed przygotowaną zdradą, przed 
niebezpieczeństwem utraty niepodległości kraju. wzywała 
masy do walki o obalenie dyktatury faszystowskiej. Jed- 
nakże w najtrudniejszym i najbardziej odpowiedzialnym 
okresie działalności KPP okazało się. że kierownictwo par- 
tii jest poważnie zagrożone przez zamaskowane agentury 
wroga. który zdołał wcisnąć się 1 przeniknąć stopniowo do 
najważniejszych ogniw kierowniczych aparatu KPP (po- 
dobnie. jak wiadomo. w późniejszym. powojennym okre- 
sie. wykryto w różnych krajach całe gnidzda zamaskowa+ 
nych prowokatorów i zdrajców z ich oberhersztami Tito 
i Dźilasem w Jugosławii. Rajkiem na Węgrzech. Trajczo 
Kostowem w Bułgarii, Slanskym w Czechosłowacji. Sp. 
chalskim w Polsce). Zagrożenie od wewnątrz kierown 
ctwa partyjnego wymagało. aby zdecydowanie i jak naje 
szybciej przeciąć to niebezpieczeństwo — największe nie- 
bezpieczeństwo. jakie tylko może grozić: partii i kierowa- 
nemu przez nią ruchowi robotniczemu. Międzynarodówka 
Komunistyczna przecięła to niebezpieczeństwo. rozwiązu- 
jac KPP, co było słusznym i nieodzownym krokiem w tej 
sytuacji Komuniści polscy w tym trudnym i brzemien- 
nym w doniosłe wypadki okresie trwali na swych bojo- 
wych posterunkach i w organizacjach masowych wysunęli 
się na czoło walczących mas. 


Jednakże zanim ukształtowany został nowy trzon kie- 
rownictwa partyjnego. zanim partia została odbudowana, 
zbrojne hordy hitlerowskie napadły na Polskę. Aktyw 
partyjny, wychowany i zahartowany w długoletniej walce, 
przeniknięty wielką siłą idei i nauki stalinowskiej — po- 
trafił i w tej ciężkiej sytuacji stanąć na wysokości zada- 
nia Więżniowie' komuniści rozbili kraty więzienne. który- 
mł faszyzm chciał oddzielić ich od narodu i stanęli boha- 
tersko do walki z najeźdźcą. W obronie niepodległości 
narodu oddało swą krew i życie wielu najlepszych towa- 
rzyszy. wiernych bezgranicznie narodowi patriotów odda- 
nych wielkim ideałom komunizmu bojowników. Pod mu- 
rami stolicy w obronie jej przed najeźdźcą. a potem 
w walkach partyzanckich w całvm kraju padły tysiące 
dawnych sktywistów KPP Na wieki pozostaną w pamieci 
narodu imiona Mariana Buczka, Marcelego Nowotki Pew- 
ła Findera. Małgorzaty Fornalskiej i wielu wielu spośród 
najlepszych uczniów 1 żołnierzy niezliczonej i nigdy nie- 
zwvcieżonej armii Stalina. Z Jego imieniem na ustach, 
z niezłomna wiara w Jego zwyciestwo umierali za swój 
kraj | naród. za nieśmiertelną i niepokonana sprawę ko- 
munizmu — sprawe nierozłaczną 2 prawdziwą wolhością 
każdego narodu, z wyzwolemjem całej ludzkości. 


Wiekopomne zaslugi Słalina 
dla sprawy niepodleglości Polski 


Jest rzeczą nieodzowną po zgonie Towarzysza Stalina 
uświadomić całemu narodowi polskiemu rołe Stalina i naj- 
donioślejsze dla naszej historii narodowej Jego wiekopomne 
zasługi dla sorawy niepodległości Polski. Jest to konieczne 
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tym bardziej, że do ludzi naiwnych — nie orientujących się 
w polityce imperializmu ani w/bezmiarze upodlenia wrogów 
ludu, którzy zdradzili swój naród, wydali go na pastwę Hit- 
lera, a dziś nie cofają się przed najbardziej plugawym fał- 
szem | oszczerstwem, aby siać nieufność do komunistów, 
wysługiwać się podżegaczom wojennym. przygotowvw”ć no- 
wą napaść następców Hitlera na nasz kraj — do ludzi łatwo- 
wiernych i chwiejnych dociera wciaż jeszcze zatruty os 
stwem iad propagandy wrogów Polski, Wiemy jak beze 
na, jak wyuzdana, jak bezgranicznie podła i bezwstydna jest 
ta wroga propaganda szmatławców imperialistycznyci 
szczekaczek radiowych į różnorodnej zgrai agentów imperia- 
listycznych. którzy żerują na nieświadomości ludzkiej, na 
braku wiedzy i znajomości faktów, zwłaszcza w kręgu tych 
ludzi, wśród których burżuazja przez dziesiątki lat kultywo- 
wała ciemnotę, przesądy, strach, oszukując ich bezlitośnie 
i równocześnie wyzyskując. Nieustanna, niezmordowana pra- 
ca nad podnoszeniem poziomu świadomości społecznej mas 
— to najważniejszy i święty obowiązek nie tylko członka 
partii, ale każdego uczciwego człowieka. W tym podnosze- 
niu świadomości mas najbardziej skuteczną pomocą może 
i powinno być doświadczenie nagromadzone przez masy 
pracujące oraz historia własnego narodu, zwłaszcza zaś hi- 
storia najnowsza, której fakty ludzie jeszcze dobrze pam: 
tają i mogą latwiej porównać z rzeczywistością dnia dzi- 
siejszego. 

W ciągu półtora stulecia sprawa niepodległości ojczyste- 
go kraju stanowiła najważniejszą troskę naszego narodu. 
Kapitaliści, obszarnicy, wszystkie burżuazyjne i drobnomie- 
szczańskie stronnictwa i grupy najniecniej wyzyskiwały tę 
głęboką troskę ludu pracującego dla własnych egoistycznych 
interesów klasowych, dla pogłębienia wyzysku mas ludo- 
wych. Żadna z rzekomo „narodowych“ czy „niepodległościo- 
wych* burżuazyjnych partii politycznych operujących naj- 
zawzięciej frazesami nacjonalistycznymi, nie stawiała i nie 
mogła postawić szczerze, rzetelnie i konsekwentnie sprawy 
walki o niepodległość narodową, ponieważ na każdej z tych 
partii ciążyła w sposób decydujący obawa, aby w walce o 
niepodległość narodu nie utracić przywilejów klasowych tej 
grupy. której interesom partia ta rzeczywiście służyła. Do- 
tyczy to*w niemniejszym stopniu i takich partii, jak PPS, 
która szermowała bez ustanku hasłem niepodległości, ale 
główne jej zadanie sprowadzało się faktycznie do rozszcze- 
pienia ruchu robotniczego w tym celu, aby obronić burżu- 
azję przed grożbą utraty przez nią wpływu na klasę 
robotniczą.  Nacjąnalizm służy? partiom burżuazvinym 
wyłącznie do jednego celu — do zaostrzania waśni i niechęci 
wśród mas pracujących różnych narodowości. do budowana 
przegród między narodami uciskanymi przez kapitał, aby 
tym skuteczniej osłabiać solidarność„jyszystkich proletariuszy 
w ich walce przeciw burżuazji. 


W okresie, gdy dzięki zwycięstwu Wielkiej Rewolu- 
cji Październikowej rozleciały się w gruzy monarchie za- 
borcze: Rosja, Austria, Prusy partie burżuazyjne w 
Polsce łącznie z PPS czyniły wszystko, co tylko mogły. 
aby odgrodzić klasę robotniczą w Polsce od zwycieskiej 
klacy robotniczej w ZSRR, aby szkalować i siać nieufność 
do pierwszego na świecie państwa robotników i chłopów, 
by podjudzać masy do udziału w interwencji imperiali- 
stycznej przeciwko osaczonemu ze wszystkich stron krajo- 
wi rewolucii proletariackiej. aby wspólnymi siłami wszvst- 
kich wvzyskiwaczv Í rozhitków carskiero samowłedztwa 
zdusić te rewołucie — wbrew najżywotniejszym intere- 
som własnego narodu. 

Pochód Piłsudskiego na Kijów odbywał sie przy akom- 
maniamencie dzikiego wrzasku, zwłaszcza ze strony wo- 
dzirejów z PPS, o rzekomym zagrożeniu niepodległości 
Polski nie przez kontrrewolucję carskich generałów, 
wspieranych przez imperialistów całego świata. ale właś- 
nie przez osaczony ze wszvstkich stron i bohatersko bro- 
niacy swej wolności proletariat rosyjski. 

Jest to fakt oczywisty i bezsporny. Przypomnijmy 
więc w świetle tego znamiennego faktu postawe partii 
Lenina i Stalina wobec sprawy niepodległości Polski. 

Jakie zasady naczefne. programowe. ideologiczne 
określały stanowisko Lenina i Stalina. a zatem i ruchu. 
którym oni kierowali, w sprawie wolności narodowej? 
Lenin i Stalin uznawali kwestię narodowa za nader istot- 
ną część ogólnego zagadnienia rewolucji proletariackiej. 
Po zwyciestwie Rewolucii Październikowej Towarzysz Sta- 
lin wskazvwał partiom komunistycznym w krajach kapi- 
talistycznych, że 

»wdroga zwycięstwa rewolucji na Zachodzie prowadzi 
| poprzez rewolucyjny sojusz z ruchem wyzwoleńczum 
* kolonii i krajów zależnych przeciw imperializmowi", 


Do programu 1 statutu partii już na drusim zieździe 
SDPRR (w 1903 r.) włączona została jako jedna z podsta- 
wowych zasad: prawo każdego narodu do samookreślenia 
swego bytu politycznego. a więc: prawo każdego narodu 
do całkowitej niepodległości państwowej lub też do zwiaz- 
ku z innymi narndami według własnego uznania 1 woli. 
Ta prosta. ale jakże wielka i wzniosła w swej treści zasa- 
da wynikała z podstawowych dążeń proletariatu, z 
jego zasadniczej rhisji historycznej: całkowitego wyzwo- 
lenia człowieka z wszelkich form przemocy i wyzysku. 
Tylko proletariat. tylko klasa robotnicza. tylko jej ideolo- 
gia, sformułowana przez naiwiększych przewodników 
ludzkości — mogła włączyć do swego programu walki 
o nowy ustrój sprawiedliwości społecznej zasade tak pro- 
sta i dajacą jasne rozwiazanie problemu narodowego. 
Marks i Engels pierwsi sformułowali tezę: nie może być 
wolny naród, który uciska inne narody. Lenin i Stalin 
rozwineli tę teze w jasne i wvczerpujące hasła programo- 
we: prawo każdego narodu do samookreślenia politvcz- 
nego. O te jasna i prosta zasade Lenin i Stalin musieli w 
ciagu długich lat przed pierwszą wojną światową toczvć 
ostrą walke nie tvlko z nacjbnalistami wszelkiej maści. 
a wiec z mienszewikami i innymi socjal-szowinistami z II 
Miedzvnarodówki, którzy byli — jak przystało na opor- 
tunistów i renegatów marksizmu — nieuleczalnie zaraże- 
ni nacjonalistyczną ideologią burżuazyjną, ale również 
z luksemburgizmem. Luksemburgiści i wszelkiego pokro- 
ju sekciarze sprzeciwiali sie tej zasadzie leninowsko-stali- 
nowskiej w kwestii narodowej ze stanowiska rzekomej 
czystości internacjonalistvcznej. W rzeczywistości wulga- 
rvzowali oni i wypaczali do gruntu zasade internacjona- 
lizmu. W rezultacie jednak zwvrieżyło w miedzynarado- 
wvm ruchu robotniczym stanowisko . Lenina i Stalina: 


Referat Przewodnicz 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


uznanie prawa każdego narodu do decydowania o swvch 
sprawach narodowych. 'O zasadę tę partia Lenina i Sta- 
lina walczyła konsekwentnie i zrealizowała ją, obaliwszy 
władzę obszarników i burżuazji w dawnym imperium ca"- 
skim, które opierało swa „potęgę mocarstwową" na pod- 
boju i ucisku wielu narodów. 

Leninowsko - stalinowska zasada samookreślenia na- 
rodowego bynajmniej Hie osłabiła jednolitej spójni klaso- 
wej proletariatu. Na odwrót, obaliwszy władzę wyzyskiwa- 
czy, proletariat pod wodzą Lenina i Stalina stworzył na za- 
sadzie równości i wzajemnego poszanowania, na zasadzie 
wzajemnej pomocy i całkowitej wolności wewnętrznego ży- 
cia narodowego — braterską spójnię wolnych narodów, zor- 
ganizowanych politycznie w Związku Socjalistycznych Re- 
publik Radzieckich, w państwie tak zwartym i spoi: 
pod względem politycznym, społecznym i gospodarczym, 
kiego historia rozwoju państwowego dotąd nie znała. Któż 
może zaprzeczyć, że spójnia braterska narodów radzieckich 
stanowi siłę tak zwartą i niezłomną, z jaką równać nie może 
się żadne państwo na świecie, 

pca i 

Dwadzieścia jeden lat zaledwie przetrwało niepodległe 
formalnie, a faktycznie coraz to bardziej zależne od obcego 
kapitału państwo polskie pod rządami burżuazji, której co- 
raz trudniej było, stosujac równocześnie terror i oszustwo, 
ujarzmiać masy ludowe. Świadomość klasowa coraz bardziej 
przenikała do umysłów tych mas. Oszukiwanie mas hasłem 
jedności narodowej nie wytrzymywało próby życia, ponie- 
waż burżuazja, niszcząc wszelkie resztki swobód demokra- 
tycznych, odgradzała się coraz bardziej od mas pałką poli- 
cyjną, coraz bezwzględniejszym reżimem faszystowskim 
i coraz mniej dającą się maskować polityką zdrady narodo- 
wej. Popierając Hitlera od chwili objęcia przez niego 
władzy w Niemczech, a więc już od roku 1933, rząd sana- 
cyjny przygotowywał całkowite zaprzedanie Polski. Klęska 
wrześniowa 1939 roku była tylko bilansem, skutkiem tej 
polityki. A 

Podstępna napaść hitlerowska na Zwiazek Radziecki na- 
stąpiła 22 czerwca 1941 roku, wówczas gdy Hifler zdołał iuż 
owładnąć bazą wojenną całej Europy kapitalistycznej. Jak 
wiemy, wojskom hitlerowskim udało się w pierwszych ty- 
godniach wojny wedrzeć głęboko w ziemię radziecką. To- 
warzysz Stalin — nawet w tej groźnej dla państwa radze- 
ckiego. sytuacji — nie zapomina o miedzynarodowych i wy- 
zwoleńczych zadaniach wielkiego Kraju Rad: 

„Celem tej ogól*onarodowej wojny — mówił w dniu 

3 lipca, w dwa tygodnie po wtarznięciu hord faszystow- 

skich — ..jest nie tylko usunięcie niebezpieczeńst: 

które zawisło nad naszym krajem, ale i udzielenie nomo: 
cy wszystkim narodom Europy, jęczącym w jarzmie nie- 
mieckiego faszyzmu”. 


Jakże głębokim i niezrównanym probierzem internacjo- 
nalizmu stalinowskiego są słowa, wypowiedziane właśnie 
w tak trudnej i ciężkiej sytuacji, w jakiej znalazło się pań- 
stwo socjalistyczne, kierowane przez Towarzysza Stalina! 
Ile zarazem stalowej woli i dalekiego spojrzenia: w przy- 
szłość, ile nieugiętej wiary w ostateczny wynik wojny, która 
się Aoniero rozpoczeła! 

Przewidując pomoc narodom Europy ze strony 
Armii Radzieckiej, przed którą stawia już wówczas, w pierw- 
szych dniach wojny. wielkie historyczne zadania wvzwoleń- 
cze, Towarzysz Stalin już w tym czasie przygotowuje warun- 
ki wyzwolenia Polski. Jnż od pierwszych miesiecy Towarzysz 
Stalin nie szczędzi pomocy w formowaniu polskich sił zbroj- 
nych spośród Polaków, znajdujących się na terenie ZSRR. 
Inicjatywę tę wykorzystuje dla swoich zdradzieckich celów 
klika oficerów sanacyjnych. którymi dyrygują agentury an- 
glosaskich wywiadów. Chwytaią sie tej pomocy tylko po to, 
aby zdradzić. Armia Polska. sformowana w kraju radzieckim, 
zostaje przez klikę andersowską. przy współdziałaniu sprzy- 
mierzeńców anglosaskich, wyprowadzona z ZSRR w momen- 
cie najtrudniejszym, aby służyć interesom -nie polskim, lecz 
obcym. imperialistycznym. Alę zdrada burżuazyjnych pa- 
ckołków nie może zrazić Towarżysza Stalina, który wierzy 
w polską klase robotniczą. jej ufa. na jej proletariacki patrio- 
tyzm liczy niezawodnie. Z inicjatywy komunistów polskich 
"v ZSRR powstaje Związek Patriotów Polskich i podejmuje 
inicjatywe zespolenia ws7vstkich szczerze demokratycznych 
sił polskich. aby następnie na ich bazie stworzyć Armię 
Polską dla walki ramię w ramię z wyzwoleńczą Armią 
Radziecką, aby uwolnić Polskę z jarzma hitlerowskiego. 
Towarzysz Stalin przychodzi tej ihicjatywie z rszechstronną 
i wydatną pomocą. Powstaje I Dywizja im. Tadeusza Ko- 
ściuszki, której pierwszym bohaterskim chrztem bojowym 
była bitwa pod Lenino. ; 

W piśmie skierowanym do Związku Patriotów Polskich 
w czerwcu 1943 roku Towarzysz Stalin oznajmia: 

„Możecie być pewni, że Związek Radziecki uczyni wszyst- 

ko, co jest w jego mocy, aby przyśpieszyć klęskę na- 

szego wspólnego wroga — hitlerowskich Niemiec, umoc- 
nić przyjaźń polsko-radziecka i wszelkimi środkami 
przyczynić się do odbudowania silnej i niepodległej 

Polski", 

Na przestrzeni 25 lat, od czasu obalenia przez lud ro- 
syjski samowładztwa carskiego. Towarzysz Stalin, ani 
przez chwilę nie zrażony przewrotnością i nieprzejednaną 
wrogością polskich klas posiadających do władzy radziec- 
kiej. nie porzuca myśli o tym przyszłym okresie, kiedy 
polski lud pracujący sam ujmie w ręce sprawę ułożenia przy- 
jaznych stosunków z ludem pracującym Związku Radzieckie- 
go, sam — bez kapitalistów i obszarników — zabezpieczy 
budowę silnej i niepodległej Polski. 

Bez pomocy Związku Radzieckiego naród polski po 
wyzwoleniu nie byłby w stanie sam podźwignąć się z ruin 
i ciężkich następstw okupacji hitlerowskiej, zaś budowę 
silnej i rzeczywiście niepodległej Polski mogła na trwałe 
zabezpieczyć tylko władza ludowa. Państwo ludowe aże- 
by stać się rzeczywiście silnym. suwerennym i demokra- 
tycznym, musi ustalić przede wszystkim nowe stosunki 
międzynarodowe, oparte na przyjaźni. równości. wzaiem- 
nej współpracy i wzajemnym szacunku z krajami sąsied- 
nimi. przede wszystkim zaś oprzeć się o twierdzę postępu 
i wolności — o Związek Radziecki. 

Przedwojenna Polska pod faszystowskimi rządami bur- 
żuazji nie mogła mieć takich stosunków. Wprost przeciw- 
nie — naczelnym celem i marzeniem polityki międzyna- 
rodowej polskiego faszyzmu, tak jak każdego rządu bur- 
żuazyjnego. było dążenie do zaboru i grabieży cudzych 
ziem: ukraińskich. białoruskich, litewskich. czeskich. Dla 
tego właśnie celu Piłsudski organizował pochód na Kijów. 
Mińsk i Litwę. Dla tego celu faszyzm polski sprzymierzał 
się z faszyzmem hitlerowskim i państwami imperialistycz- 
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nymi Zechodu, dla tego celu pomagał Hitlerowi w napaści 
na Czechosłowację, wraz z nim planował wielką grabież- 
czą wojnę przeciwko ZSRR i gotów był w imię tego celu 
podporządkować Polskę jako państwo waselne Hitlerowi. 
A czyż dziś wypędki i rozbitki emigracyjne polskiej bur- 
żuazji nie żywią w swych rojeniach podobnych zamiarów. 
Wszak demaskujące wyrzutków emigrecyjnych dokumen- 
ty mówią o tym wyraźnie. Jedna jest tylko różnica: zdraj- 
cy emigracyjni nie mogą liczyć na odgrywanie jakiejkol- 
wiek samodzielnej roli ani teraz, ani w przyszłości — 
ograniczają się do roli płatnych agentów na usługach an- 
glo - amerykańskich imperialistów, gotowi są pomagać za 
byle jaką opłatą — w urojonym przez nich podboju Euro- 
py wraz z Polską przez nową amerykańsko - hitlerowską 
wyprawę krzyżową przeciwko ZSRR. 

Silna i niepodległa Polska Ludowa musiała być wolna 
od wszelkiej spuścizny burżuszyjnego ucisku wobec in- 
nych narodowo: „Nie może być wclny naród, który uci- 
ska inne narody". Nie było żadnej watpliwości co do te- 
go. że oddzielone sztucznie od swych krajów macierzy- 
stych narody ukraiński, białoruski, litewski pragną zje- 
dnoczyć się ze swą macierzą. Już w roku 1938, gdy oka- 
zało sie. że Polska jest bezsilna wobec najeźdźców hitle- 
rówskich, że zdołają oni bez przeszkód zagarnąć również 
tereny zachodnio - ukraińskie i zachodnio - białoruskie. 
Związek Radziecki wystapił, aby uchronić te tereny przed 
okupacją hitlerowską, aby nie pozwolić wykorzystać tych 
obszarów jako terenu wypadowego przeciw ZSRR, Wy- 
zuci z wszelkiego sumienia i zakłamani do cna emi- 
granccy politykierzy niejednokrotnie podnosili i do dziś 
dnia podnoszą z tego powodu wrzask i oszczercze zarzuty 
przeciwko ZSRR. Ale każdy człowiek uczciwy rozumie.ńże 
Związek Radziecki — po haniebnym odrzuceniu przez pol- 
ski rząd sanacyjny zaofiarowanej mu jeszcze przed na- 
paścią Hitlera pomocy ze strony Związku Radzieckiego 
w obronie Polski — uczynił słusznie i mądrze, wyrywając 
z paszczy hitleryzmu to, co był wówczas w stanie wyrwać, 
umożliwiając zjednoczenie narodom ukraińskiemu i bia- 
łoruskiemu. 

Aby być rzeczywiście silną i niepodległą, Polska Lu- 
dowa winna była zostać odbudowana w nowych, spra- 
wiedliwych granicach. Ujarzmienie przez Polskę burżua- 
zyjno-obszarniczą części ziem ukraińskich, białoruskich i 
litewskich było elementem słabości. a nie siły Polski. Od- 
zyskanie przez Polske Ludową prastarych ziem polskich 
na zachodzie — nad Nysą, Odrą i Bałtykiem — było wiel- 
kim i przełomowym dla całej przyszłości Polski, całkowi- 
cie sprawiedliwym i ze wszech miar słusznym w nowej sy- 
tuacji międzynarodowej wydarzeniem historycznym. 

Odbudowe Polski w nowych, sprawiedliwych grani- 
cach. polski lud pracujący, gospodarz naszej ojczyzny. Za« 
wdzięcza Towarzyszowi Stalinowi i Jego wielkiej partii. 
Gdvby nie głeboka ufność Związku Radzieckiego do pol- 
skich mas ludowych, gdyby nię Jego wielka i niezłomna 
przyjaźń dla naszego narodu, oparta na wierze w nasze 
siły twórcze. w rewolucyiność polskiej klasy robotniczej. 
w postępowe, szczerze demokratyczne uczucia polskich 
mas pracujących — nie zdołalibyśmy bez pomocy i twa*- 
dej. nieustępliwej postawy Towarzysza Stalina i Jego par- 
tii przezwvciężyć oporów ze strony imnerialistów, poko- 
nać licznych przeszkód į trudności. jakie wyrastały w 
pierwszym okresie odbudowy naszego państwa ludowego. 


Stalin — troskliwy opiekun 
i świałły doradca Polski Ludowej 


Niezłomna przyjaźń między narodem polskim i naro- 
dami wielkiego Zwiazku Radzieckiego ujęta została w for- 
mie układu o przyjaźni. pomocy wzajemnej i współpracy 
powniennej z dnia 21 kwietnia 1945 roku. 

Podpisując osobiście ten układ | charakteryzując jego 
historvczne i międzynarodowe znaczenie, Towarzysz a 

ówił: 1 


mówił: 

„Stosunki między naszymi krajami obfitowały, jak 
wiadomo, w ciągu ostatnich pięciu stuleci w elemen- 
ty wzajemnej nieufności, niechęci 1 nierzadko otwar- 
tuch konfliktów zbrojnych. Stosunki takie osłabiały 
obydwa nasze kraje i wzmacniały imperializm nie- 
miecki. 

«Dawni władcy Polski nie  chcielt sojuszniczych 
stosunków ze Związkiem Radzieckim Woleli prowadzić 
politykę gry między Niemcami a Związkiem Radziec- 
kim I naturalnie doigrali się.. Polska została okupo- 
wana. jej niepodległość anulowana.. 

Znaczenie niniejszeao układu polega na tym. że like 
widuje on stara, zaubna nolityke gry miedzy Niemca- 
mi a Związkiem Radzierkim i znstępuje ja politw”a 
sojuszu i przyjaźni między Polską a jej wschodnim 
sastadem...". 

Towarzyszowi Stalinowi i Jego wielkiej partii naród 
nasz zawdzięcza historyczny i niezwykle doniosły dla Pol- 
ski zasadniczy zwrot w kierunku przyjażni i przymierza 
ze Związkierą Radzieckim, 

m- Współczesna demokratyczna Polska nie chce już 
być igraszką w rękach cudzoziemców" 

— stwierdził Towarzysz Stalin w odpowiedzi Churchillo- 

wi w roku 1946. 

Troska, serdeczna rada, szlachetna natychmiastowa 
pomoc, przyjazne poparcie Towarzysza Stalina towarzyszyło 
na każdym kroku wszystkim poczynaniom władzy ludowej 
w odbudowie naszego kraju, w umacnianiu naszych organów 
państwowych. w zabezpieczeniu ludności w żywność i naj- 
niezbędniejsze środki do pracy, do życia. Wojsko Ludowe 
zostało wyekwipowane jeszcze w czasie wojny w najlepszy 
sprzęt, Iudzie radzieccy pomagali nam odbudowywać zbu- 
rzone miasta, elektrownie. wodociągi, fabryki. Nie bacząc na 
własne trudności w tym okresie. kiedy wielkie. o wiele więk- 
sze od Polski, obszary ziemi radzieckiej leżały w gruzach — 
rząd radziecki śpieszył nam z szybką i wielostronną pomocą 
materialną, techniczna. kadrowa. pomocą w sprzęcie. w ma- 
szynach, w surowcach, w zaspakajaniu najpilniejszych po- 
trzeb. Gdy w pierwszych chwilach po wyzwoleniu zagrażał 
nam głód — narody radzieckie śpieszyły z wysłaniem nam 
dziesiątków tysięcy wagonów ze zbożem i żywnością. Pierw- 
sze kolonie domków fińskich dla wvzwolonej, lecz potwor- 
nie zniszczonej Warszawy rząd radziecki zaofiarował nam 
już w kilka dni po wyzwoleniu miasta. 

Pomoc ZSRR_ pomoc. o której okazanie troszczył się 
bezustannie sam %owarzysz Stalin, była pomocą przyjaźni, 
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była pomocą bezinteresowną, podobną do tej, jaką niosły 
sobie wzajemnie narouy w braterskiej rodzinie republik ra- 
dzieckich, gdzie narody silniejsze śpieszyły, aby okazać po- 
moc słabszym w ich najbardziej żywotnych potrzebach. Była 
to pomoc prawdziwie braterska, świadczona od serca — 
zgodnie z tymi wielkimi i wzniosłymi zasadami internacjo- 
nalizmu i proletariackiego humanizmu, w którym wychowy 
wał narody radzieckie: Towarzysz Stalin, którymi opromie- 
„nione było całe Jego wspaniałe życie. 

Niezrównanym przykładem tego wielkiego proletaria- 
ckiego humanizmu i szczególnych sympatii Towarzysza 
Stalina dla Polski jest Jego inicjatywa ofiarowania War- 
szawie wielkiego i najbardziej nowoczesnego gmachu 
Pałacu Kultury i Nauki, Inicjatywę pomocy w odbudowie 
Warszawy podjął Towarzysz Stalin już w tym okresie, kie- 
dy wzburzył Go do głębi duszy fakt barbarzyńskiego znisz- 
czenia tego miasta. Od tej chwili wielu ludzi radzieckich 
z polecenia Towarzysza Stalina śpieszyło Warszawie z wie- 
lostronną pomocą. Ale Towarzysza Stalina nurtowała nie- 
ustannie myśl, że nowa, odbudowana przez lud pracujący, 
stolica Polski Ludowej winna być wspanialsza, piękniejsza 
od poprzedniego miasta. W stolicy radzieckiej, w Moskwie. 
najwspanialszą budowlą jest niewątpliwie nowy Uniwersy- 
tet Moskiewski — wspaniały pałac naukh Towarzysz Stalin 
pragnął więc podzielić się z narodem polskim największymi 
osiągnięciami w dziedzinie budownictwa miejskiego. Z nie- 
cierpliwością oczekiwał ukończenia tej budowli i z chwilą 
gdy powstała, zaproponował ofiarowanie podobnej budowli 
Polsce. Sam osobiście czuwał nad projektami architektów 
radzieckich i zalecał im gruntowne zaznajomienie się z 
charakterem polskiej architektury, aby dar narodów ra- 
dziągkich dla Warszawy łączył w sobie nowoczesne zdoby- 
cze budownictwa ze swoistymi, narodowymi cechami pol- 
skiej sztuki architektonicznej. 


e ERC" 


Towarzysz Stalin wysoko cenił wartości narodowe w 
twórczości kulturalnej, Jakże głęboka i piękna jest Jego 
myśl, wyrażona w rozmowie z delegacją fińską: 

„Ludzie radzieccy uważają, że każdy naród — wielki 
czy mały — ma swoje specyficzne cechy i osobliwości, 
których nie posiadają inne narody. Cechy te stanowią 
wkład każdego narodu do wspólnej skarbnicy kultury 
światowej, uzupełniając i wzbogacając ją”. 

Ileż wzniosłego proletariackiego humanizmu, który tak 
wybitnie cechował życie, walkę i myśli Stalina, ile wyra- 
zu znajduje w tej wypowiedzi konsekwentny, głęboki in- 
ternacjonalizm Towarzyszą Stalina! 

Tym głębokim, rewolucyjnym stalinowskim interna- 
cjonalizmem sżczególnie przepojone jest Jego ostatnie — 
krótkie, ale jakże wielkie, historyczne, doniosłe — prze- 
mówienie na, XIX Zjeździe KPZR, 14 października ubiegłe- 
go roku. Ile rewolucyjnej treści, jakiż potężny ogólnoświa- 
towy program działania zawiera w sobie to ostatnie prze- 
mówienie Towarzysza Staljna! Partie robotnicze i komu- 
nistyczne całego świata otrzymały w tym przemówieniu 
wielką, jasną, niezastąpioną wytyczną kierunkową dla swej 
dalszej pracy. > 

Towarzysz Stalin brał po raz ostatni udział w obra- 
dach historycznego XIX Zjazdu KPZR, oddziaływał na 
obrady tego Zjazdu swym mistrzowskim kierownictwem, 
otaczał Zjazd swą osobistą troską, nadał mu kierunek swą 
epokową pracą „Ekonomiczne problemy. socjalizmu 
w ZSRR", Pod przewodem Wielkiego Stalina XIX Zjazd 
nakreślił program przejścia do wyższego etapu budowni- 
ctwa — do budownictwa komunizmu. 

Na XIX Zjeździe towarzysz „Malenkow w następujący 
sposób scharakteryzował znaczenie prac teoretycznych 
Stalina: 

„Odkrycie przez Towarzysza Stalina podstawowego 
prawa ekonomicznego współczesnego kapitalizmu 1 
podstawowego prawa ekonomicznego socjalizmu a= 
daje druzgocący cios wszystkim apologetom kapitalt- 
amu. Te podstawowe prawa ekonomiczne świadczą 
0 tym, że podczas gdy w społeczeństwie kapitalistycz= 
nym człowiek podporządkowany jest bezlitosnemu 
prawu osiągania maksymalnego zysku, w imię czego: 
skazuje się ludzi na niewymowne cierpienia, nędzę, 
bezrobocie i krwawe wojny, to w społeczeństwie so- 
cjalistycznym cała produkcja podporządkowana jest 
człowiekowi z jego rosnącymi nieustannie potrzebami. 
Na tym polega decydująca przewaga nowego, wyższego 
niż kapitalizm ustroju społecznego — komunizmu"... 


...Ogromne znaczenie teoretycznych prac Towa- ” 


rzysza Stalina mówił następnie towarzysz, Malen- 
kow — polega na tym, że ostrzegają one przed ślizga- 
niem się po powierzchni, sięgają do głębi zjawisk, do 
samej istoty procesów rozwoju społeczeństwa, uczą 
dostrzegać w zarodku te zjawiska, któe będą określały 


bieg wydarzeń, co daje możność marksistowskiego prze-, 


widywania. 

Nauka Marksa - Engelsa - Lenina - Stalina daje 
naszej partii miezwycieżoną siłę, umiejętność torowa- 
nia nowych dróg w historii, pozwała jasno widzieć cel 
naszego stałego posuwania się naprzód, pozwala szybe 
ciej i trwalej odnosić į umacniać zwycięstwo, Idee 
leninowsko - stalinowskie oświetlają jastym światłem 
rewolucyjnej teorii zadania i perspektywy walki mas 
ludowych wszystkich krajów przeciwko imperializmowi, 
o pokój, demokrację i socjalizm”. 


Wzmacniajmy partię! 
Strzeżmy czysłości jej szeregów ! 


TOWARZYSZE! 


Śmierć Tózefa Stalina poruszyła do głębi najszersze ma- 
sy ludu pracującego w Polsce i na całym świecie. Lud prac! 
jący odczuł całą niewypowiedzianie wielką wage tej chwi 
Jego spojrzenia, uczucia, nadzieje, oczekiwania, zwracają si 
dziś ku partii jako tej potężnej i niepokonanej w skai 
światowej i narodowej sile, którą tworzyli, którą wychowy 
i kształtowali całe swe życie Lenin i Stalin. Dla wszyst= 


wali 
kich partii robotniczye tej liczbie 
i dla na: j odpowie- 


dzialny niż ysza 
Stalina, bez Jego ezujnych, głębokich, mądrych, przewidują- 
cych wskazań, rad, nauk, bez Jego genialnych ocen i analiz 
sytuacyjnych, bez tych zadziwiająco jasnych zawsze wnia- 
sków, jakie z tych ocen i analiz wyprowadzał. 


Wielka partia Lenina—Stalina, Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego — jest spadkobierczynią nieśmiertel- 
nego dzieła, które pozostawił nam po sobie Towarzysz Stalin. 
Wszyscy wiemy, że kierownictwo tej partii sprawują naj- 
wierniejsi uczniowie Lenina, najlepsi i najbliżsi współbo- 
jownicy Stalina. Wiemy więc, że dzieło Wielkiego Stalina 
znajduje się w pewnych i niezawodnych rękach. 

Masy pracujące w Polsce oczekują również od naszej par- 
tii, że nie zaniedba tej spuścizny, że nie zawiedzie nigdy tej 
wielkiej sprawy, której służył Towagzysz Stalin — sprawy 
walkijo całkowite wyzwolenie człowieka. Dlatego też musimy 
uczynić wszystko, na co nas stać, aby być godnymi tego za- 
ufania, z jakim zwracają się ku nam masy pracujące nasze- 
go narodu. 

Naszym obowiązkiem — obowiązkiem członków partii, 
która wychowywała się i rosła w siły, w doświadczenie, 
w hart bojowy, przyswajając sobie wielką naukę mark- 
sizmu - leninizmu, korzystając bezpośrednio z troskliwej 
pomocy i opieki, z głębokich rad i nauk Towarzysza Stali- 
na — jest zdać sobie jasno sprawę z zadań, jakie nakłada 
na nas, na klasę robotniczą i masy pracujące naszego kra- 
ju nowy odpowiedzialny okres dziejowy. Zadanie nasze — 
jak to krótko sformułował towarzysz Mao Tse-tung — po- 
lega na tym, by ból przekształcić w siłę. Najgłębsze uczu- 
cia 1 myśli wielomilionowych mas ludu pracującego łączą 
się dziś, silniej niż kiedykolwiek z myślami i uczuciami 
partii, jako swego kierownika i przewodnika w pracy 
i walce. Zadanie nasze polega na tym, aby te uczucia 
przekształcać w czyn, w siłę potężną i niepokonaną. 

A cóż jest niezawodną rękojmią wzrostu tej siły? 

Niezawodną rękojmią jest postępowanie, praca, walka 
w myśl wskazań i nauk Towarzysza Stalina, nieustanne 
przyswajanie sóbie i zgłębianie tych nauk, umiejętność 
wykorzystywania ich i stosowania w codziennej naszej 
pracy. 

Towarzysz Stalin wraz z Leninem wypracowali wielki 
i jasny program budownictwa nowego życia, własnym 
przykładem i przykładem partii, którą tworzyli i wycho- 
wali, pokazali nam, jak budować nowy ustrój socjalistycz- 
ny, nie zważając na trudności i przeszkody, pokonując 
opór i przeciwdziałanie wrogów wewnętrznych i zewnętrz- 
nych. Kierujmy się więc tym przykładem i realizujmy wy- 
trwale, niezłomnie, z całym poświęceniem, z całą energią, 
na jaką tylko potrafimy się zdobyć, ten leninowsko - sta- 
linowski program budownictwa nowego życia, wciągajmy 
niezmordowanie do najczynniejszego udziału w tej budo- 
wie  wielomilionowe masy pracujące, cały nasz naród, 
Wzmacniajmy nieustannie nasze szeregi Frontu Narodo- 
wego w walce o przyspieszenie tego budownictwa — naj- 
lepszej rękojmi wzrostu sił narodu, wzrostu sił obozu po- 
koju na całym Świecie. 

Towarzysz Stalin pozostawił po sobie największe i nie- 
zwyciężone dzieło swego życia: Związek Socjalistycznych 
Republik Radzieckich, pozostawił najsilniejszą i najbar- 
dziej zahartowaną na świecie partię — kierowniczą siłę 
wielkiego państwa radzieckiego. Na Związek Radziecki i je- 
go partię zwrócone są dziś oczy ludu pracującego całego 
Świata. Bierzmy przeto za wzór w swej pracy Komuni- 
styczną Partię Związku Radzieckiego — niezłomną i wy- 
próbowaną  awangardę międzynarodowego  proletariath, 
partię mężnych, zahartowanych rewolucjonistów, doświad- 
czoną w boju i najlepiej władającą orężem nauki Marksa, 
Engelsa, Lenina i Stalina, partię budowniczych komuniz- 
mu, partię współbojowników Wielkiego Stalina, partię nie- 
ustraszonych obrońców pokoju, czołową i najsilniejszą 
brygadę w Światowej walce o pokój, demokrację i so- 
cjalizm. 

Lenin 4 Stalin największe wysiłki swego życia wkłada= 
Ji w kształtowanie i wychowanie partii proletariackiej ta 
kiego właśnie typu — partii zwartej i spojonej wewnętrz- 
nie żelazną dyscypliną, opartej na najgłębszej ideowości, 
znajomości praw rozwoju społecznego i świadomości wiel- 
kich cełów ideologicznych proletariatu. 

Kierownicy Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 
— to najlepsi i; najwierniejsi uczniowie Lenina i Stalina, to 
leninowsko-stalinowska kadra najbardziej utalentowanych 
i niezłomnych komunistów, to niezawodni spadkobiercy dzie- 
ła Lenina i Stalina. Z nich bierzmy wzór walki, męstwa, 
ofiarności, przezorności, rozwagi, wraz z nimi kroczmy na- 
przód pod sztandarem walki o szczęśliwą 1 promienną przy- 
szłość całej ludzkości, pod sztandarem wielkich idei,i nauk 
Stalina. 

Towarzysz Stalin mówił o partii nad trumną Lenina: 

„Nie ma nic chlubniejszego ponad miano członka partii, 

której założycielem i kierownikiem jest Towarzysz 

Lenin. Nie każdemu jest dane być członkiem takiej par- 

tii, nie każdemń: jest dane znieść trudności i burze zwią- 

zane z przynależnością do takiej partii. Synowie klasy 
robotniczej, synowie nędzy i walk’, synowie niesłycha- 
nych cierpień i bohaterskich wysiłków — oto kto przede 
wszystkim powinien być członkiem takiej partii.“ 


Towarzysz Stalin wzywał, aby „wysoko dzierżyć wielkie 
miano członka partii i strzec jego czystości..." 

Te słowa Towarzysza Stalina wypowiedziane bez mała 
trzydzieści lat temu, ale dziś nie mniej żywe i promienne — 
weźmy, towarzysze, za wytyczną swej pracy nad dalszym 
kształtowaniem naszej partii, jako paztii leninowsko-stali- 
nowskiego typu, nad wzmocnieniem jej siły í spoistości, jako 
partii najlepszych synów polskiej klasy robotniczej, partii 
najofiarniejszych bojowników w służbie narodu, partii god- 
nej wielkiego miana spadkobierców idei i nauk Lenina i 
Stalina. > 

Czego potrzeba, aby partia nasza stała się taką partią, 
jakiej wzór wykuli, wypiastowali w ciągu całego swego ży- 
cia Lenin i Stalin? Potrzeba do tego jeszcze dużo, bardzo 
dużo; właśnie potrzeba do tego przede wszystkim, aby partia 
oczyszczała się od ludzi chwiejnych, ideologicznie ob- 
cych, aby nie wpuszćzała do swych szeregów filistrów, katie- 
rowiczów, ludzi przypadkowych, nieokreślonych, zarażonych 
narowami drobnomieszczańskimi, mieszczuchów politycznych, 
aby prowadziła nieprzejednaną walkę z elementami oportu- 
nistycznymi, antypartyjnymi zarówno we własnych szere- 
gach, jak i w szeregach klasy robotniczej. Trzeba, abyśmy 
jak najczujniej strzegli czystości szeregów partyjnych. 

Towarzysz Stalin wskazywał, aby strzec jak oka w gło- 
wie jędności partii: 

„W zaciętych walkach partia nasza wykuła jedność i 

zwartość swych szeregów. i jedności i zwartości 

osiągnęła zwycięstwo nad wrogami klasy robotniczej". 

Partia, która wzięła na siebie największe zadanie rewo- 
lucyjne, jakie znały dzieje ludzkie zadanie zbudowania 


nowego społeczeństwa, wolnego od wyzyskiwaczy i tyranów, 
nie mogłaby wypełnić tego zadania nie opierając się na jed- 
nolitej, wykutej z jednej bryły, zwartej, przepojonej jedną 
wolą organizacji, na organizacji-monolicie, zdolnej do odpar- 
cia każdego jawnego czy skrytego ataku «wrogów klasowych. 

„Nam w naszych warunkach, warunkach otoczenia ka- 

pitalistycznego, potrzebna jest nawet nie tylko jednolita, 

nie tylko zwarta, ale rrawdziwie stalowa partia, zdolna 
wytrzymać nacisk wrogów proletariatu, zdolna popro- 
wadzić robotników do decydującej walki” 

— uczył Towarzysz Stalin. 

Bez jednolitej organizacji, bez jasnego programu i nie- 
ugiętej taktyki, bez żelaznej dyscypliny partia proietariatu 
nie byłaby w stanie złamać zaciekłego oporu wyzyskiwaczy 
i przebudować społeczeństwa klasowego w społeczeństwo 50- 
cialistyczne. Chodzi nie o „ślepą“, lecz o świadomą dyscypli- 
nę, o ścisłe przestrzeganie uchwał partii, z chwilą, gdy zo- 
stały powzięte po wyczerpaniu dyskusji. „Tylko świadoma 
dyscyplina może być rzeczywiście żelazną dyscypliną". 

Ale jedność woli i żelazna dyscyplina nie wyklucza wy- 
miany poglądów, krytyki błędów w pracy partii, W partii 
naszej zbyt saba jest jeszcze krytyka naszych braków i nie- 
domagań, niedostateczna jest jeszcze troska o czystość ide- 
ologiczną, zbyt mało jest twórczych dyskusji ideofogicznych, 
które sprzyjają niewątpliwie aktywności życia i pracy par- 
tyjnej. Tu i ówdzie daje się nawet zauważyć lekceważący 
stosunek części aktywu do teorii, niedocenignie jej znaczenia 
dla ruchu, chociaż ogólne tętno pracy ideologicznej się 
wzmaga. Towarzysz Stalin wskazywał, że R 

„teoria może się stać olbrzymią siłą ruchu robotniczego, 
jeżeli kształtuje się w nierozerwalnym związku z rewo- 
lucyjną praktyką, gdyż ona i tylko ona może dopomóc 
praktyce do zrozumienia nie tylko tego, jak i w jakim 
klerunku odbywa się ruch klas w teraźniejszości, lecz 
również tego, jak i w jakim kierunku musi się on odby- 
wać w najbliższej przyszłości..." 


Nie można orientować się prawidłowo również w eo- 
dziennych zadaniach i potrzebach gospodarczych, nie można 
kierować prawidłowo skomplikowanymi zagadnieniami 
produkcji, obrotu towarowego, problemami spójni gospodar- 
czej między wsią i miastem, sprawami planowania, budże- 
tu itp., bez niezbędnego poziomu wiedzy ekonomicznej. Nie 
można prawidłowo współuczestniczyć w budownictwie soc- 
jalistycznym bez owładnięcia teorią marksizmu-ięninizmu, 
„Praktyka staje się ślepa, jeżeli nie oświetla sobie drogi 
rewolucyjną teorią" — mówił Towarzysz Stalin. A zatem nie- 
zbędnym warunkiem wzrostu siły partii jest bardziej jesz- 
cze energiczne, bardziej głębokie przyswajanie sobie nauk 
Towarzysza Stalina, aktywniejszy wysiłek partyjnych prak- 
tyków, kadr partyjnych i każdego poszczególnego członka 
partii nad owładnięciem nauką marksizmu-leninizmu, Trze- 
ba w tym celu zreorganizować metody naszej pracy, związać 
ściślej kierownictwo pracą propagandową z zadaniami szko- 
lenia ideologicznego., 'w partyjny i przodujący robotni- 
cy pragną poznać bliżej cie i pracę Towarzysza Stalina, 
powstają z własnej inicjatywy aktywistów i bezpartyjnych 
robotników, z inicjatywy naszej młodzieży kółka dla stu- 
diowania życiorysu Towarzysza Stalina, ważniejszych Jego 
dzieł. Powinniśmy pomóc jak najwszechetronniej podtrzy- 
mać i rozszerzać tę inicjatywę. 


Siłą partii w jej więzi z masami 


„Parti* nie mogłaby tak szybko wyrosnąć i okrzep= 
nąć — mówił Towarzysz Stalin w 1920 roku — gdyby 
treść polityczna jej pracy.. gdyby jej hasła nie pory- 
wały mas robotniczych i nie. pchały naprzód ruchu rewo- 
lucyjnego". 

Aby partia nasza mogła rosnąć i krzepnąć, musimy nie= 
ustannie podnosić poziom i treść naszej pracy politycznej 
wśród mas. Nie można tego osiągnąć bez nieustannego 
podnoszenia swej wiedzy, swych kwalifikacji politycznych, 
bez ulepszenia szkolenia ideologicznego kadr partyjnych, 
bez pogłębiania swych studiów teoretycznych. Aby hasła 
partii porywały masy i wzmagały ich aktywność społeczną, 
trzeba aby członkowie partii pogłębiali | zacieśniali więź” 
z masami pracującymi, aby starannie analizowali praktyczne 
doświadczenie ich pracy, warunki Ich życia, aby przysłuchi- 
wali się ich uwagom i wypowiedziom, aby nie tłumili ich 
krytyki — na odwrót, aby pobudzali je do krytycznej 
oceny pracy poszczególnych organów partyjnych i państwo= 
wych, aby ucząc masy, uczyli się również od mas i wierzyli 
w ich siły twórcze. 


Zacieśnianie więzi z masami — to najwaźniejsza fekoj- 
mia nieustannego wzrostu siły partii. 

Towarzysz Stalin ostrzegał: 

„Można uznać jako zasadę, że dopóki bolszewicy utrzy- 
mują związek z szerokimi masami ludowymi, dopóty 
będą niezwyciężenit. 1 odwrotnie, wystarczy, by bolsze- 
wicy oderwoli się od mas i utracili zwiążek z nimi, wy- 
starczy, by pokryli się rdzą biurokratyzmu, a stracą 
wszelką siłę i staną się zerem". 

Aby działać zgodnie z tą zasadą, członkowie partii muszą 
ulepszać nieustannie , metody swej codziennej współpracy 
z bezpartyjnymi, z aktywem organizacji masowych Frontu 
Narodowego, związków zawodowych, organizacji młodzieżo= 
wych i kobiecych, spółdzielni produkcyjnych i zaopatrzenio- 
wo-zbytowych itd. R 

Partia nasza i polski ruch robotniezy mają za sobą 
długi i bohaterski okres pracy podziemnej. W ciągu dłu- 
gich lat walki z samowładztwem, od czasów „Wielkiego 
Proletariatu“, walki z faszyzmem w okresie międzywojen- 
mym, walki z najeźdźcą hitlerowskim w najcięższym okre- 
sie okupacji — partia umiała docierać do mas, wiązać się z 
klasą robotniczą, z rewolucyjnym chłopstwem, z przodują- 
cymi ludźmi inteligencji pracującej. Partia nasza umiała 
w najtrudniejszych okresach dziejów narodu mobilizować 
i prowadzić mężnie do walki szeregi bojowe klasy robot- 
niczej i chłopstwa pracującego, krocząc na ich czele, wła- 
snymi piersiami sktywu partyjnego odpierając ciosy i ata- 
ki rozwścieczonych wrogów ludu. Właśnie w  nierozer- 
walnej więzi z rewolucyjnymi oddziałami klasy robotni- 
czej w niezliczonych walkAch strajkowych przeciwko ka- 
pitalistom, w buntach i powstaniach chłopskich przeciwka 
obszarnikom, w oddziałach partyzanckich przeciwko oku- 
pantowi hitlerowskiemu, a następnie po zdobyciu władzy, 
w walkach z reskcją i kontrrewolucją antyludową, w wal- 
kach z bandami i zdradzieckimi agenturami mikołajczy- 
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ków i doboszyńskich, wuerenowców, endeków, winowców 
itp. itp. — rósł autorytet i hart, rosła sława bojowa i uzna- 
nie dla partii wśród mas pracujących. 

Dziś, gdy wł.dza* jest już na zawsze w rękach ludu, 
gdy wróg klasowy został zdruzgotany i kryje się w no- 
rach, z których usiłuje podgryzać skrycie naszą wielką 
budowę, podstępną dywersją, łajdackim  szkodnictwem, 
starając się uszczuplić wiekopomny wysiłek naszego naro- 
du — zmieniły się do gruntu zadania i metody naszej 
pracy partyjnej. Klasa robotnicza i wraz z nią nasza par- 
tia stały się przodującą siłą narodu, budujądego nowe ży- 
cie, zmieniającego się w naród wielki, wolny, twórczy, 
zjednoczony i niepokonany. Dziś najwyższym zadaniem 
naszej partii jest spoić nierozerwalną więzią wielomiliono- 
we masy pracujące naszego narodu z wielką wyzwoleńczą 
ideą i misją historyczną proletariatu, której przodownika- 
mi, wyraziciełami, chorążymi- byli najwięksi geniusze 
ludzkości, uznani przez całą postępową ludzkość — bo- 
jownicy jej *promiennego jutra — Lenin i Stałin. Dziś naj- 
wyższym zadaniem naszej partii jest zespalać się nierozer- 
walną więzią z narodem w walce o urzeczywistnienie dzie- 
ła, nauk i idei stalinowskich w Polsce Ludowej. Urzeczy 
wistniać te idee możemy tylko przez wzmocnienie nasze- 
go wysiłku ogólnonarodowego w walce o uprzemysłowie- 
nie Polski, o spotęgowanie wzrostu jej sił wytwórczych, 
o dalszą przebudowę gospodarczą naszego kraju, o podnie- 
sienie tej gospodarki ma najwyższy poziom nowoczesnej 
techniki, o socjalistyczną przebudowę wsi — właśnie w 
tym celu, aby w jak największej mierze zaspokajać mate- 
rialne i kulturalne potrzeby społeczeństwa, zabezpieczyć 
nieprzerwany wzrost dobrobytu i kultury narodu. Jest to 
najistotniejsza treść i sens naszego ogólnonarodowego 
hasła walki o pokój i Plan 6-letni. Podstawowym zada- 
niem parti w chwili obecnej jest wzfnacniać i rozszerzać 
Front Narodowy — wielomilionowy, potężny, twórczy, nie- 
rozerwalny i niepokonany front patriotów, wiążących 
swój osobisty los, rozwój i przyszłość z rozwojem i przy- 
szłością narodh, ofiarnych i ze wszystkich sił pragnących 
pracować nad pomnażaniem sił i bogactw naszej ojczyzny. 
„_ Partia nasza — jako wypróbowana w walce awangar- 
da proletariacka, czerpie swe siły wewnętrzne z jak naj- 
ściślejszej więzi z masami pracującymi — z narodem. Po- 
głębiać i wzmacniać swe siły może ona tylko przez naj- 
ostrzejszą walkę codzienną i wytrwałą z tymi wszystkimi 
brakami i usterkami w pracy, które osłabiają jej więź z 
narodem, a więc przez nieustanną walkę z biurokratyz- 
mem,  biernością, dygnitarstwem, filisterstwem, bezdusz- 
nością, kumoterstwem, pijaństwem — ze spuścizhą nawy- 
ków burżuazyjnych 1 drobnomieszczańskich. Kto nie ma 
siły i wytrwałości, by wyzbyć się tych narowów, nie zasłu- 
guje na to, aby być w szeregach awangardy, w szeregach 
najoflarniejszych bojowników proletariatu i niezłomnych, 
bezgranicznie oddanych służbie narodowi patriotów. Słabi 
4 bierni, chwiejni i nijacy ludzie są przeszkodą w marszu 
bojowym, w awangardzie chorążych idei stalinowskich. 
Na ich miejsce przyjdą do partii przodujący, ofiarni, lu- 
dzie prości, ale szczerze pragnący ycięstwa w całym 
„świecie idei pokoju, demokracji i ACz robotnicy z 
fabryk, kopalni i warsztatów, chłopi budujący nowe ży- 
cle i kulturę wsi polskiej, Inżynierowie i nowatorzy, przo- 
downicy nowej techniki, nauczyciele, pisarze, przedstawi- 
ciele inteligencji twórczej, pragnący służyć ludowi pracu- 
jącemu i dźwigać wzwyż jego wiedzę, jego kulturę, jego 
zdrowie i piękną przyszłość jego dzieci. Wśród tych przo- 
dujących, ofiarnych prostych ludzi partia ma olbrzymie 
rezerwy dla swego wzrostu, z nich formujmy nowe zastę- 
py członków i aktywistów partyjnych. Wielkie osiągnięcia 
naszego budownictwa i głębokie procesy rewolucji kultu- 
ralnej w mieście i na wsi przynoszą coraz większy roz- 
mach pracy twórczej, wyzwalając ogrom uzdolnień i ta- 
lentów tkwiących w milionowych masach młodzieży, ko- 
biet i mężczyzn, całego naszego narodu, narodu, który 
chce być i który bez wątpienia będzie jedną z przodują- 
cych sił ludzkości walczącej o wyzwolenie, o pokój i po- 
stęp. W tych wielkich przeobrażeniach ludu pracującego, 
w rosnącej aktywności społecznej przodujących robotni- 
ków, chłopów, inteligencji, młodzieży i kobiet mieszczą 
się niewyczerpane rezerwy wzrostu partii, przypływu. do 
niej dziesiątków tysięcy oflarnych, gorąco i szczerze odda- 
r ideom i dziełu Stalina nowych aktywistów partyj+ 
nych. 

Dla partij naszej najwyższą ideą przewodnią w obec- 
nym okresie naszego budownictwa socjalistycznego winny 
być płomienne słowa Stalina, zwrócone do budowniczych 50- 
cjalistycznego przemysłu w roku 1931: 


Dokonujemy -dzieła, które w razie powodzenia 
poruszy z popad cały świat i wyzwoli całą kla- 
sę robotniczą. A co jest potrzebne, by osiągnąć to powo- 
dzenie? Likwidacja naszego zacofania, rozwinięcie wy- 
sokiego, bolszewickiego tempa budownictwa. Musimy 
posuwać się naprzód tak, aby klasa robotnicza całego 
świata patrząc na nas mogła powiedzieć: oto mój czoło- 
wy oddział, oto moja brygada szturmowa, oto moja wła- 
dza robotnicza, oto moja ojczyzna... 

„Czy powinniśmy ziścić nadzieje klasy robotniczej 
całego świata, czy powinniśmy wypełnić ńasze zobowią- 
zania wobec niej? Tak jest, powinniśmy, jeśli nie chce- 
my okryć się ną zawsze hańbą". 

Polskie masy pracujące dokonują dziś swyrh ofiarnym 
wysiłkiem podobnego w swej istocie dzieła — budując so- 
cjalizm. Winniśmy pójść do mas z tym samym płomiennym 
wezwaniem stalinowskim i niewątpliwie znajdziemy w na- 
rodzie naszym zrozumienie i poparcie. Ale znajdziemy to 
poparcie tym łatwiej, im szybciej partia nasza zdoła wztmoc- 
nić swe własne szeregi, im głębiej cały nasz aktyw partyj- 
ny zacieśni codzienną więź z masami bezpartyjnych, im bli- 
żej, aktywniej, zrozumiałej wyjaśniać będzie bezpartyjnym 
aktywistom i przodownikom, a poprzez nich całemu ludowi 
pracującemu sens naszej polityki, cele i zasady polityki na- 
szej partii i rządu ludowego. 

Musimy wzmocnić i podnieść na wyższy poziom naszą 
pracę polityczną wśród mas, naszą pracę propagandową 
i agitacyjną. Musimy usprawnić nasze kierownictwo, naszą 
pomoc i opiekę nad kadrami gospodarczymi, państwowymi, 
kulturalnymi. nad przodownikami pracy, nad uczącą się 
i pracującą młodzieżą: | 

Musimy skierować na właściwe tory wysiłek twórczy 
mas pracujących, organizować, rozwijać. podnosić wciąż wy- 
żej współzawodnictwo socjalistyczne, jako wielką sprawę, 
przy pomocy której masy wyrażają swe uczucia. swój sto- 
sunek do budowy nowego życia, Towarzysz Stalin uczył: 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


«„»Współzawodnictwo jest KOMUNISTYCZNĄ ME- 
TODĄ BUDOWNICTWA SOCJALIZMU na gruncie 
maksymalnej AKTYWNOŚCI milionowych mas pracu- 
jących... Współzawodnictwo jest tą dźwignią, za której 
pomocą klasa robotnicza dokonać ma przewrotu w ca- 
tym gospodarkzym i kulturalnym życiu kraju na bazie 
socjalizmu... 

.„Współzawodnictwa socjalistycznego nie można 
traktować jako sprawy kancelaryjnej. Współzawodnic- 
two socjalistyczne jest wyrazem rzeczowej, rewolucyj- 
nej SAMOKRYTYKI mas, opierającej się o twórczą 
INICJATYWĘ milionów ludzi pracy. Każdy, kto krępuje 
świadomie czy nieświadomie tę samokrytykę i twórczą 
inicjatywę mas, winien być odrzucony precz z drogi, 
jako hamulec w naszej wielkiej sprawie”... 

Towarzysz Stalin zlecał partii nieubłaganą walkę z nie- 
bezpieczeństwem biurokratyzmnu, który paraliżuje energię 

mas, „utrzymuje w bezruchu kolosalne reżerwy, ukryte 

w łonie naszego ustroju, w łonie klasy robotniczej 

4 chłopstwa, nie pozwala wykorzystać tych rezerw w wal- 

ce z naszymi wrogami klasowymi"... 5 

Walczmy przeto z biurokratyzmem, który nakłada pęta 
na inicjatywę mas, na ich entuzjazm pracy. Czyńmy wszyst- 
ko, ażeby rozwijać nasze budownictwo gospodarcze, wzmac- 
niając wydajność pracy, mobilizując masy do wykonywania 
zadań produkcyjnych, pobudzając współzawodnictwo socja- 
lstyczne, nadając jak najszerszy rozmach twórczej energii 
ludu pracującego. Aby wykonać dobrze te zadania winniś- 
my przede wszystkim podnosić nieustannie poziom naszych 
kadr partyjnych, wzmacniać nieustannie aktywność każ- 
dego członka partii, troszczyć się lepiej, energiczniej, wszech- 
stronniej niż dotychczas o wzrost ludzi, to znaczy o wzrost 
"ich: wiedzy, ich zainteresowań teoretycznych, o wzrost ich 
uzdolnień organizacyjnych. Nie można tego osiągnąć bez 
pogłębienia życia wewnętrzno-partyjnego, aktywności po- 
litycznej kadr, bez nieustannego pogłębiania j rozwijania 
zasad demokracji wewnątrzpartyjnej, bez nieustannego roz- 
wijania krytyki i samokrytyki wewnątrzpartyjnej, Jest to 
niezmiernie ważne zadanie wszystkich organów i instancji 
partyjnych, ale szczególnie ważne jest to dla instancji tere- 
“nowych miejskich, powiatowych, gminnych, dla zakła- 
dowych i wiejskich organizacji partyjnych. Na tych wlaś- 
nie szczeblach naszych organizacji partyjnych działalność 
instancji i kadr partyjnych wymaga gruntownego przeglądu 
i stałej pomocy ze strony instancji wojewódzkich i central- 
nych. Należy bardziej energicznie i radykalnie walczyć 
z nastrojami zgniłego liberalizmu w instancjach terenowych 
wobec słabostek i mieszczańskich nałogów, wobec kumoter- 
skich siucht i przejawów rozkładu wśród niektórych, rzadko 
kontrolowanych łonków, a nawet grupek  partyjnyćh. 
Bez najostrzejszej i nieubłaganej walki z tymi objawami nie 
zdołamy osiągnąć niezbędnych wyników w pracy nad pod- 
niesieniem poziomu i wzmocnieniem naszych organizacji 
partyjnych. Bez najostrzejszej i nieubłaganej walki z tłu- 
mieniem przez wyradzających się filistrów i dygnitarzy kry- 
tyki | samokrytyki — głównego oręża partii w dziedzinie% 
wychowania kadr i podnoszenia poziomu ich pracy — nie 
posuniemy się ani o krok naprzód. Musimy więc ubojowić 
organizacje partyjne i przede wszystkim wzmocnić kontrolę 
wykonania uchwał i dyrektyw kierownictwa. 

Towarzysz Stalin uczył, że należy nieustannie walczyć 
zarówno z nastrojami samochwalstwa, zarozumiałości, upa- 
jania się sukcesami, usypiania czujności, jak z  panikar- 
stwem i z lękiem przed trudnościami, Samochwalstwo, za- 
rozumiałość, nastroje beztroski rozbrajają partię i demo- 
bilizują jej szeregi. 

„Nie należy uspokajać partii — mówił Towarzysz 
Stalin — lecz trzeba rozwijać w niej czujność, nie na. 
leży jej usypiać, lecz trzeba utrzymywać ją w stanie 
pogotowia bojowego, nie należy jej rozbrajać, lecz trzeba 
ją uzbrajać, nie demobilizować, lecz utrzymywać ją 
in stanie mobilizacji w celu urzeczywistnienia drugiej 
pięctolatki". 

Mamy wiele przykładów z codziennego życia, ile szkody 
przynoszą nam nastroje demobilizacji w dziedzinie zadań 
gospodarczych, w wykonywaniu planów produkcyjnych, ile 
zła wyrządza beztroskie samouspokojenie i zwlekanie z wy- 
konaniem zadań na koniec miesiąca czy okresu planowego. 
Nie mniejsze zło wyrządzają takie nastroje również w pracy 
politycznej, Pamiętajmy przeto o powyższych przestrogach 
Towarzysza Stalina. 


Największa zdobycz narodów — 
obóz pokoju, demokracji i socjalizmu” 


Takie są, w krótkich słowach, nasze zadania w dziedzi- 
nie usprawnienia i wzmocnienia pracy partyjnej 1 więzi par- 
tii z masami pracującymi — zgodnie ze wskazaniami i nauką 
Towarzysza Stalina. . 

Utalentowany uczeń Lenina i wierny współbojownik 
Stalina — towarzysz Malenkow mówił nad trumną naszego 
Wielkiego Nauczyciela i Wodza: ” 

„Nasz święty obowiązek polega na tum, by chro= 
nić i wzmacniać największą zdobycz narodów — obóz 
pokoju, demokracji i socjalizmu, żacieśniać więzy przy. 
jaźni i solidarności między narodami krajów obozu de- 


mokratycznego". 
"Twórcą, Budowniczym, Chorążym, obozu pokoju, demo- 
kracji i socjalizmu — tej największej zdobyczy narodów 


w nowym okresie, zapoczątkowanym przez historyczno = 
światowe zwycięstwo narodów radzieckich w drugiej woj- 
nie światowej, był Towarzysz Stalin, Nieustannie pogłębiać 
i wzmacniać przyjaźń, spójnie, solidarność między naro- 
dami krajów obozu pokoju, demokracji i socjalizmu — 
to znaczy kontynuować dzieło Józefa Stalina, największą 
zdobycz epoki stalinowskiej, to znaczy wypełniać godnie 
Jego testament. Na naszej partii leży szczególny obowią- 
zek uświadamiania masom pracującym i całemu narodo- 
wi polskiemu wielkiej doniosłości historycznej tego zada- 
nia dla całej przyszłości naszego kraju. 

Najpoteżniejszą siłą obozu pokoju, demokracji 1 so- 
cjalizmu jest wielki Związek Radziecki — pierwsze na 
świecie państwo zwycięskiego proletariatu budowane, two- 
rzone, kierowane w ciągu 35 lat przez Lenina i Stalina. 
Państwo to, wywalczone, chronione, umiłowane przez 200 
milionów ludzi radzieckich — jest ich największą dumą 
i zdobyczą. Ale jest ono także dumą 1 zdobyczą klasy ro- 
botniczej całego Świata, jest niewzruszoną ostoją wolności, 
światłem rozpraszającym mroki starego życia, ogniskiem 
nadziei wszystkich cierpiących niedolę ludzi, ożywczym 
źródłem niewyczerpanych sił twórczych, promiennym sym- 
bolem nowej epoki dziejów ludzkich — apoki socialistycz- 
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nej — stalinowskiej, Wielki Związek Radziecki — to naj- 
silniejsza, niezawodna, niezłomna, niepokonana stalinow= 
ska twierdza Światowego obozu pokoju, demokracji i so- 
cjalizmu. Wokół Związku Radzieckiego skupiają się dziś 
i skupiać się będą coraz mocniej uczucia ludu pracującego 
wszystkich krajów, wszystko, co jet w ludzkości dzisiej- 
izej przodujące 1 postępowe, skupir się młodość odradza- 
jącego się świata i niezwalczona wula zwycięstwa, wpojo- 
na w serca ludzkie przez Stalina: 

Wokół Związku Radzieckiego skupiają się wyzwolone 
z niewoli kapitalizmu i wolne dziś kraje demokracji ludo- 
wej, skupia się największy liczebnie na całym świecie wy- 
zwolony naród chiński, skupiają się walczące o swą wol- 
ność narody Azji i ujarzmione jeszcze przez imperializm, 
narody kolonii i krajów zależnych, skupiają się masy pra- 
cujące ze wszystkich krajów — kapitalistycznych mo- 
bilizowane i prowadzone do walki przez partie komuni- 
styczne mimo terroru i prześladowań. Ten wielki i z każ- 
dym dniem potężniejący obóz pokoju, demokracji i socja- 
lizmu, któremu przewodzi Związek Radziecki — to nowa 
siła dziejowa, jakiej ludzkość nigdy przedtem nie miała 
w takiej skali i mocy. Naczelnym dziś zadaniem tego Świa- 
towego obozu jest utrwalenie pokoju między narodami. 

Gdy dzięki zwycięstwu Armii Radzieckiej ludzkość u- 
wolniła się od ponurej zmory faszyzmu, zarysowało się 
niebawem nowe niebezpieczeństwo agresji, nowe niebez- 
pieczeństwo krwawej wojny ze strony krwiożerczego i za- 
chłannego imperializmu amerykańskiego. Wówczas UTRWA= 
LENIE POKOJU stało się głównym stalinowskim zawoła- 
niem i międzynarodowym programem walki. Towarzysz 
Stalin był zawszę najbardziej konsekwentnym i niezłom- 
nym bojownikiem o pokój — g trwały pokój między na- 
rodami. 

W  wielonarodowym państwie robotników 1 chłopów, 
w państwie, którego twórcami byli Lenin i Stalin, w po- 
tężnym Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich — 
pokój został utrwalony na wieki wraz z ostateczną likwi- 
dacją wyzysku człowieka przez człowieka. W wielkiej bra- 
terskiej rodzinie narodów radzieckich  zatriumfowały na 
zawsze przyjaźń, pomoc wzajemna, równość i ofiarna, 
pełna radości i najgorętszego zapału, współpraca wszyst= 
kich narodów — wielkich i małych — nad pomnażaniem 
wspólnego dobra gospodarczego i kulturalnego. Twórczy 
wysiłek każdego człowieka jest w tej wielkiej rodzinie 
bratnich narodów nieocenionym wkładem w ogólną skarb- 
nicę wielkich osiągnięć historycznych każdego narodu 
a zarazem i całej postępowej ludzkości — twórczym wkła= 
dem w świetlaną przyszłość świata. 

Józet Stalin całe swe bohaterskie, świetlane i ofiarne 
życie poświęcił realizacji rewolucyjnych ideałów socjali= 
stycznych, to znaczy walce o wyzwolenie z niewoli kapita= ` 
listycznej proletariuszy wszystkich krajów, a co z tego 
wynika — o realizację idei braterstwa międzynarodowego 
w skali światowej wraz z likwidacją systemu tyranii im- 
perialistycznej. 

W samym ustroju kapitalistycznym tkwi zasada rywali- 
zacji o tereny wyzysku, zasada grabieży tych terenów meto- 
dą siły zbrojnej, zasada podporządkowąnia przemocą słab- 
szych przez silniejszych, zasada wojny. Na odwrót — obóz 
socjalizmu, będąc wrogiem wyzysku i tyranii, nie chce woj- 
ny między narodami, jest orędownikiem pokoju. Od pierw- 
szych chwil powstania państwa radzieckiego hasło pokoju 
było naczelnym zadaniem jego polityki, 

„Masy ludowe wiedzą, — stwierdzał Towarzysz Stalin 
jeszcze trzydzieści lat temu — że władza radziecka pierto- 
sza rozpoczęła atak przeciwko wojnie imperialistycznej 
i, rozpocząwszy atak, podcięła wojnę, Masy ludowe wi- 
dzą, że Związek Radziecki jest jedynym krajem walczą- 
cym przeciwko nowej wojnie. Sympatyzują one z wia- 
dzą radziecką dlutego, że jest ona chorążym pokoju 
jmiędzy narodami i niezawodną tarczą przeciwko 
wojnie", 

Z chwilą powstania Związku Radzieckiego imperialiści 
natychmiast wystąpili zbrojnie, aby wspólnymi siłami inter- 
wencji i kontrrewolucji zniszczyć państwo robotniczo-chłop= 
skie, a gdy się to nie udało pdruszali niebo i ziemię, puszczali 
w ruch nieprzerwanie wszystkie środki swej zatrutej propa- 
gandy, ażeby okłamywać ludzkość i oskarżać Związek Ra- 
dziecki o zamiary napastnicze. Imperialiści szerzą ten fałsz 
aż do dnia: dzisiejszego i szerzą go coraz natarczywiej. Ani 
razu w ciągu 35 lat swego istnienia państwo: robotników i 
chłopów nie użyło swej broni dla napaści na. kogokolwiek, 
chociaż wielekroć w ciągu tego czasu musiało odpierać nie- 
zliczone próby podstępnych napaści imperialistów na ziemię 
radziecką, a w ciągu tego czasu toczyły się krwawe wojny 
między krajami kapitalistycznymi. ę 

„Podstawą naszych stosunków z krajami kapitalistycz: 

nymi jest stwierdzenie możliwości współistnienia dwóch 

przeciwstawnych systemów" — mówił Towarzysz Stalin 
w roku 1927. Potwierdzają to z całą siłą również dziś kie- 
rownicy państwa radzieckiego. 

„Nasza polityką, żagraniczna jest jasna — mówił Towie 
rzysz Stalin na XVII Zjeździe w 1934 roku. — Jest to po- 
lityka zachowania pokoju i wzmożenia stosunków hand- 
lowych ze wszystkimi krajami, ZSRR nie ma zamiaru 
zagrażać komukolwiek ani — tym bardziej — napaść na 
kogokolwiek. Jesteśmy za pokojem i bronimy sprawy po- 
koju. Ale nie boimy się gróżb i gotowi jesteśmy odpo- 
wiedzieć ciosem na cios podżegaczy wojennych”. 

Kierownicy partii i Związku Radzieckiego — wybitni 
kontynuatórzy dzieła Stalina, oświadczyli nad trumńą To- 
warzysza Stalina, uważają za swój najświętszy obowiązek 
wcielać nadal w życie stalinowską politykę pokoju między 
wszystkimi państwami, niezależnie od ich ustroju. Towarzysz 
Malenkow óświadczył z całą jasnością na ostatniej sesji Ra- 
dy Najwyższej ZSRR w dniu 15 marca rb.: 

„W chwili obecnej nie ma takiej spornej lub nieroz- 

wiązanej kwestii, której nie można byłoby rozwiązać 
w drodze pokojowej na podstawie twzajemnego porozu- 
mienia krajów zainteresowanych. Dotyczy to naszych 
stosunków ze wszystkimi państwami, nie wyłączając na- 
szych stosunków ze Stanami Zjednoczonymi. Państwa 
zainteresowane w utrzymaniu pokoju mogą zarówno 
obecnie jak i w przyszłości być pewne trwałej pokojo= 
wej polityki Związku Radzieckiego". 

Niezawodną ostoją pokoju są zorganizowane w jego 
obronie, czujne i świadome. orientujące się w arkanach pod- 


stępnej, oszukańczej polityki imperialistycznych podzegaczy 


wojennych, masy ludowe. Pamiętamy znamienne i — jakże 
proste — słowa Towarzysza Ste'ina, wypowiedziane przed 
dwoma laty: 


mDalszy ciąg na str. 6 
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3 (Dalszy ciąg ze str. 5) 
„Pokój będzie zachowany i utrwalony, jeżeli narody 
ujmą w swe ręce sprawę zachowania pokoju i będą bro- 
niły jej do końca, Wojna może stać się nieunikniona, 
jeżeli podżegaczom wojennym” uda się omotać siecią 
kłamstw masy ludowe, oszukać je i wciągnąć do nowej 

wojny światowej”. * 

Naród polski jest zjednoczony wolą obrony pokoju jako 
największej zdobyczy narodów. Nieugięcie walczy w obronie 
pokoju nasz Front Narodowy, jednoczący w swych szeregach 
wielomilionowe rzesze patriotów naszego kraju. 


Umacna'my ze wszystkich sił 
nasze państwo ludowe 


Ale najskuteczniej bronimy pokoju, pracując ze wszyst- 
kich sił nad wzmacnianiem naszego państwa ludowego — 
największej zdobyczy i dumy polskich mas ludowych, ostoł 
niepodległości narodu polskiego. Nieustanne wzmacnianie 
siły | potęgi materialnej, obronnej i kulturalnej naszegó 
państwa ludowego — to najświętszy obowiązek każdego 
obywatela naszego kraju. Nasze państwo ludowe — to wy- 
nik dziesiątków lat walki i bohaterskich zmagań polskiego 
ludu pracującego pod przewodem klasy robotniczej, to nie- 
zawodny oręż w dalszej naszej pracy i walce o zwycięstwo 
pokoju, demokracji i socjalizmu. Nasza Konstytucja — wiel- 
ka księga naszych zwycięstw — głosi, że państwo nasze — 
Polska Rzeczpospolita Ludowa — stoi na strazy zdobyczy 
polskiego ludu pracującego miast i wsi, zabezpiecza jezo 
władzę i wolność przed siłami wrogimi ludowi. zapewnia 
rozwój i nieustanny wzrost sił wytwórczych kraju, organi- 
zuje gospodarkę planową. zabezpiecza stały wzrost dobro- 
bytu, zdrowotności ı kultury mas ludowych. Nasza Konsty- 
tucja nakazuje nam umacnianie państwa ludowego jako 
podstawowej siły, zapewniającej najpełniejszy rozkwit na- 
rodu polskiego, jego niepodległość i suwerenność. Niewy- 
czerpanym.źródłem nieustannego wzróstu sił i potęgi naszego 
państwa jest ofiarna, codzienna praca milionowych mas pol- 
skiego ludu pracującego. Najwyższym obowiązkiem i zada- 
niem naszej partii — czołowej siły Frontu Narodowego — 
jest budzić w masach pracujących świadomość wielkiej ro- 
li naszego państwa ludowego w kształtowaniu życia, dobro= 
bytu, wolności narodu, jego przyszłości Nasze państwo lu- 
dowe jest podstawą wzrostu 1 rozwoju naszych sił zbroj- 
nych. stojących na straży niepodległości naszego kraju. Na- 
sze wojsko ludowe, otoczone miłością całego narodu į opieką 
naszego państwa. złączonego nierozerwalną przyjażnią i bra- 
terstwem z niezwyciężonym Związkiem Radzieckim i wszyst- 
kimi siłami światowego obozu pokoju, demokracji i socja- 
lizmu — potrafi odeprzeć wszelkie zakusy agresorów na me- 
naruszalne granice Polski Ludowej. potrafi strzec i bronić 
wolności Polski i wielkiej sprawy pokoju.” 

Najważniejszym czynnikiem siły i potęgi naszego pań- 
stwa ludowego jest zwartość naszego narodu. zwartość Fron- 
tu Nkrodowego, gorący patriotyzm mas | jak najaktywniej- 
szy ich udział w rządzeniu państwem. Stoimy przed wielką 
akcją, która zwiększy jeszcze bardziej aktywność mas, 
wzmocni ich czynną rolę w kształtowaniu spraw państwo- 
wych. Jesienią roku bieżącego odbędą się wybory do rad 
narodowych — podstawowych ogniw władzy ludowej — na 
terenie całego kraju. Powinniśmy już dziś przygotowywać 
się do tej wielkiej kampanii, która — podobnie jak kampa- 
nia wyborów sejmowych w roku ubiegłym — podniesie t roz- 
winie aktywność mas ludowych, pomoże jeszcze silniej ze- 
spolić nasz naród wokół władzy ludowej. uaktywni milio= 
nowe masy, ożywi wszystkie rady narodowe | usprawni ich 
działanie jako terenowych organów państwa i jako ogólno- 
narodowej, powszechnej organizacji mas współuczestniczą- 
cych w rządzeniu państwem, w podnoszeniu i wzmacnianiu 
jego siłv 1 potegi 

TOWARZYSZE! 

W dniach żałoby po śmierci Towarzysza Stalina w po- 
chodach i zgromadzeniach. w zobowiązaniach produkcyj- 
nych. w chwili powszechnej uroczystej ciszy. która objeła 
cały kraj. byiiśmy świadkami niezwykłej demonstracji siły 
1 solidarności ideowej. głębokiej konsolidacji całego społe- 
czeństwa. całego narodu. 

Właśnie w tych bolesnych chwilach miliony ludzi zaj- 
rzało fak gdyby w głąb własnego serea | uświadomiło sobie 
własną postawę, która niepostrzeżenie czesto dojrzewała 1 


żłobiła sobie drogę. Miliony prostych ludzi, odczuwając gię- 
boki ból na wieść o Śmierci Towarzysza, Stalina, w pełni 
zdały sobie sprawę, jak mocne uczucia łąćzą ich, partyjnych 
i bezpartyjnych, kobiety i mężczyzn, dzieci 1 dorosłych 
z życiem i walką Józefa Stalina, z ideą walki o pokój i spra- 
wiedliwość społeczną, z którą imię Stalina wiąże :!; niero- 
zerwalnie. Uświadomilt to sobie także ludzie, którzy dotąd 
byli. zdawałoby się, od tej wałki dalecy. 

Pisze do radia starsza robotnica fabryki lniarskiej na 
Dolnym Sląsku: 

„Nie mam komu wypowiedzieć swojego ogromnego 
bólu, jaki dotychczas tkwi w piersiach moich. Nie sądzi 
łam nigdy, że tak mnie zaboli strasznie śmierć Stalina. 

Ja, „która jestem bezpartyjna, ja, która w niczym nie 
biorę udziału, na tę wieść nie mogłam sobie miejsca 
znaleźć... Siedziałam tak bezczynnie i nie umiałam myśli 
zebrać.. Myślę ten cały czas, dlaczego ten ból okropny 
tkwi w piersiach motch za Stalinem. Czymże ten Stalin 
jest dla mnie? Nie umiem tego rozwiązać... 

Powiem ct szczerze t otwarcie, że we mnie walczą 
dwie wiary; jedna wiara — to dawną, stara, mocna wia- 
ra, druga wiara — to komunizm. l z tego powodu czasem 
się męczę strasznie. | nie wiem, z jakiej racji ten komu- 
nizm tak się wdziera do mnie, przecież nie studiuję żad- 
nych książek komunistycznych.. l ten ciężki ból 
o Stalina — też nie do odgadnięcia.. Przed tą drugą 
wiarą, komunizmem, bronię się jak mogę — a ona jednak 
jest nieustępliwa. wdziera się do serca mojego..." 
Pozwólcie, że przytoczę parę słów z innego listu bezpar= 

tyjnej kobiety z Lublina: 

„Do szału doprowadziło mnie wczoraj radio amery- 
kańskie, którego słuchali nasi sąsiedzi... Nienawidzę ich, 
bo chcę mieć dzieci i chcę, żeby im było dobrze, a nie 
żeby je mordowali. To nie jest uleganie wpływom pro- 
pagandy komunistycznej, to zwykłe, ludzkie dążenie do 
szczęścia... Znajdą się tacy, którzy Towarzysza Stalina 
zastąpią t poprowadzą Jego dzieło” 

O czym świadczą te listy i głębokie przeżycia, 
w nich znajdują odbicie? 

Czyż nie są one świadectwem tych wielkich ludzkich 
przeobrażeń, które zaszły i wciąż zachodzą w świadomości 
milionów ludzi? Czyż nie są świadectwem szlachetnych zma- 
gań w sercach wielu prostych, uczciwych ludzi pracy, blis- 
kich nam i drogich ludzi, którzy wchłaniają w siebie nowe 
ycie, wchłaniają w siebie nasze porywające. nieodparte, bo 
głęboko sprawiedliwe idee i budują już”razem z. nami to 
nowe życie. 


Stalin bliski i drogi prostym ludziom 


Jeszcze bronią się przed wtargnięciem nowych idei stare, 


które 


«wiekowe nawyki myślowe, wpojone od dziecka odruchy 


uległości i pokory wobec całego misternego gmachu średnio- 
wiecznych poglądów. Lecz nowe życie i nowe idee szturmują 
pieustannie. 

Śmierć Towarzysza Stalina była dla wielu takich wła- 
śnie prostych ludzi wstrząsem. który odsłonił przed nimi, 
jak bliski i drogi im był Stalin — Chorąży pokoju, Budo- 
wniczy komunizmu. 

To głębokie przeżycie zbliżyło ich do nas, do naszej 
idei i do naszej partii, do naszych dążeń | do naszych co- 
dziennych wysiłków. jakże często wypaczanych przez nie- 
udolność czy złą wolę. i 

W pełni docenić wagę tej wielkiej konsolidacji w pa- 
miętnych dniach marcowych, wyciągnąć z niej właściwe 
wnioski w naszej pracy masowo - politycznej, propagan- 
dowej i organizacyjnej, trafić do tysięcy i dziesiątków ty- 
sięcy ludzi. którzy Igną do partii, otoczyć ich serdeczną 
opieką i przygotować do wstąpienia do partii — oto na- 
sze zadanie. 

Trafić do setek tysięcy 1 milionów ludzi, którzy bar- 
dziej niż kiedykolwiek poczuli swą więż z Frontem Naro- 
dowym. odkryli teraz właśnie najgłębszy sens Frontu Na- 
rodowego — jego walkę o szczęście narodu, jego troskę 
© szczeście prostego człowieka — oto wielkie zadanie. któ- 
re stoi przed całą partią, przed aktywem naszych organi- 
zacji masowych. Mocniej zewrzeć szeregi milionów Pola- 
ków 1 Polek w sszeregach Frontu. Narodowego. zwiększyć 
staranność | sumienność w naszej codziennej pracy, moc- 
miej demiaskować i izolować wroga — oto nakaz chwili 

Byłoby naiwnością i ślepotą, którą przecież nie jesteś- 


my dotknięci, gdybyśmy widząc wielki ruch konsolida= 


cyjny w naszym narodzie nie dostrzegli wzmożonej aktyw= 


ności wrogów, ich zbrodniczych wyczynów. Właśnie czu= 
jac coraz bardziej otaczającą go wzgardę i rosnące Osa- 
motnienie, wróg pieni się z wściekłości, sączy jad swych 
ohydnych kłamstw 1 oszczerstw, stacza się coraz niżej w 
wysługiwaniu się wrogom Polski, nie cofa się przed żad- 
nym przestępstwem i zbrodniął Mamy jednak skuteczną, 
niezawodną broń, która zdoła obezwładnić wroga, unie- 
szkodliwić wszelkie: jego machinacje. Tą bronią jest czuj- 
ność milionów Polaków. solidarność i zwartość milionów 
Polaków w szeregach Frontu Narodowego. 

Uczmy masy pracujące czujności i sami zaostrzajmy Swą 
czujność na wszystkich odcinkach naszej pracy. Walczmy 
nieubłaganie z gapiostwem. z beztroską. lekkomyślnością 
i ślepotą, ze szkodliwym gadulstwem. ułatwiającym zbrod= 


- niczą robotę dywersantów, szkodników, szpiegów, których 


Czujność 
moral- 


werbują i nasyłają wywiady imperialistyczne. 
winna być nakazem partyjnym. państwowym, 
nym w całym naszym postępowaniu. 

TOWARZYSZE! 

Wypełniając wielki testament Józefa Stalina, walcząc 
o zwycięstwo wielkich Jego idei, wcielając w życie Jego 
wiekopomne wskazania, postawmy przed partią jako wa= 
żne i najpilniejsze zadania: 

1 wzmacniajmy nieustannie naszą partię, włączaj- 

my do jej szeregów nowe zastępy najlepszych 
1 najofiarniejszych robotników. chłopów. przodujących lu= 
dzi spośród inteligencji pracującej — mężczyzn i kobiet, 
młodych przodowników pracy i nauki, umacniajmy Wwy- 
trwale trzon robotniczy naszej partii; 4 
2 walczmy nieustannie o czystość naszych szeregów, 
strzeżmy jedności partii i jej zwartości ideologicz= 
nej, bojowej | organizacyjnej; 
pogłębiajmy Świadomość polityczną 1 aktywność 
każdego członka partii i wszystkich jej organizacji, 
podnieśmy poziom naszej pracy politvczno - masowej, bo= 
jowej i nasyconej bogatą treścią ideową. jak również po- 
ziom szkolenia ideologicznego wolnego od dogmatyzmu 
i wulgaryzacji; y 
4 wiażmy na każdym kroku naszą pracę praktyczną 
z teorią marksistowsko - leninowską, studiujmy 
dzieła Lenina i Stalina, przyswajajmy masom pracujacym 
wiedze o wielkim życiu i dziełach naszego najdroższego Nau= 
czyciela;. 

5 wzmacniajmy nieustannie sojusz robotniczo - chłop= 

ski oraz codzienną więż między partią i milionowy= 
mi masami bezpartyjnych, zacieśniajmy łączność z organi= 
zacjam, masowymi, ulepszajmy metody kierownictwa tymi 
organizacjami ze strony instancji partyjnych: 

6 mobilizujmy nieustannie masy pracujące do wy= 

pełniania zadań produkcyjnych w mieście ı na wsi, 
rozszerzajmy współzawodnictwo socjalistyczne. popierając 
szeroką i różnorodną inicjatywę oddolna mas w tym ruchu, 
torujmy drogę nowatorstwu w produkcji, sprzyjajmy 
wzrostowi techniki i jej szerokiemu opanowaniu, pilnujmy 
terminowego uruchamiania nowych inwestycji 1 pełnej ryt- 
micznej realizacji wszystkich zadań planu gospodarczego na 
rok 1953, wzmacniajmy opiekę nad spółdzielczością produk= 
cyjną na wsi, doskonalmy metody partyjnego kierownictwa 
życiem gospodarczym; , 
7 walczmy nieubłaganie z biurokratyzmem i z wszel- 
kimi objawami samowoli i demoralizacji, wzmac- 
niajmy krytykę oddolną i samokrytykę, ulepszajmy kontro= 
lę wykonania decyzji partii i rządu; 

8 umacniajmy nieprzerwanie nasze państwo ludowe 

i nasze siły zbrojne. otaczajmy najwyższą troską 
nasze Wojsko Polskie i organa bezpieczeństwa kraju; 

9 czyńmy wszystko dla nieustannego wzmacniania 

sił obozu pokoju, demokracji | socjalizmu, formuj- 
my coraz liczniejsze i coraz bardziej zwarte szeregi obroń- 
ców pokoju, kroczmy godnie | zdecydowanie na czele na- 
szego Frontu Narodowego w walce o pokój i Plan 6-letni; 

10  stzężmy wiernie braterskiej przyjaźni z narodami 
4 wielkiego Kraju Rad, nadziej | gwiazdy przewod- 
niej całej postępowej ludzkości! 

Niech żyje bohaterska Komunistyczna Partia Związku 
Radzieckiego — niezawodna kontynuatorka nieśmiertelnego 
dzieła Lenina i Stalina! 

Niech żyje Polska Zjednoczona Partia Robotnicza — 
wierna i niezawodna realizatorka idei i nauk Lenina = 
Stalina w Polsce Ludowej! 


Codzienna nowelka „Expr 


A. OWCZINNIKOW 
Elektrospawacz moskiewskiej 
fabryki „Dynamo“ 


Droga nakreślona przez Stalina 


Kiedy za diugoletnią pracę rząd odznaczył 
mnie Orderem Lenina, zadałem sobie pytanie: 
„Jakim cudem, Atanazy Szymonowiczu, cie- 
bie, prostego rokotnika,  "tkał aż tak wielki 
zaszczyt? Jak się to zdarzyło, że znalazłeś swo 
je miejsce, swoją rolę w gigantycznych pra- 
cach naszego kraju?" 

I sam znalazłem odpowiedź: 

„A to dlatego, że towarzysz Stalin pomógł 
ci żyć, że stosowałeś się do Jego rad, że żyłeś 
zgodnie z Jego dobrym słowem“, 

Było to w niezmiernie odpowiedzialnym dlz 
naszej fabryki okresie w roku 1924. Pamię- 
tam. jek wyglądał wtedy nasz zakład: niewiel 
ka fabryczka, dwa — trzy oddziały, pięć — 
sześć warsztatów, dachy przeciekają. A ro- 
boty mnóstwo — nie wiadomo, do czego sie 
wpierw zabrać. Cały kraj odbudowuj2 gospo- 
darkę. Vieliśmy przed sobą tyle pracy, że aż 
dech zapierało w piersiach. I czemu sie tu dzi- 
wić? Przecież nigdzie jeszcze dotychczas nie 
było socjalizmu, a myśmy go zaczęli budować 
Jak nam pójdzie robota? 

Był na świecie tylko jeden człowiek, który 
mógł udzielić odpowiedzi na to pytanie: to- 
warzysz Stalin. 

I oto w październiku 1924 roku postanowi- 
liśmy zaprosić naszego ukochanego towarzy- 
sza Stalina do siebie. do fabryki. Postanowili- 
śmy poprosić, aby wygłosił u nas referat. Orga 


nizacja partyjna fabryki poleciła mnie i jesz- 
cze trzem towarzyszom, byśmy się udali w tym 
celu do Józefa Wissarionowicza. 

Jechaliśmy i myśleliśmy sobie: „Czy towa- 
rzysz Stalin będzie miał czas nas przyjąć 
Przybyliśmy do Komitetu Centralnego, pr: 
chodzimy do poczekalni... Aż tu nagle drzwi 
się otwierają i wychodzi do nas Józef Wissa- 
rionowicz. i 

— Bardzo dobrze zrobiliście, towarzysze dy 
namowcy, żeście przyszli — mówi. — Proszę 
wejść. 

Następnie wprowadza nas do gabinetu i po- 
wiada, abyśmy się czuli, jak u siebie w domu 
A gabinet Jego jest jak gdyby do go stw 
rzony: wszystko tu takie skromne i proste... 

Józef Wissarionowicz poprosił, abyśmy sie- 
dli i sam sobie krzesło przysunął, usiadł koło 
nas i pyta z uśmiechem: 

— No, i jak tam sprawy w fabryce? 

Opowiadamy o towarzyszach, o tym, z jakim 
entuzjazmem pracują pomimo trudności, po- 
mimo ciężkich warunków. 

Towarzysz Stalin kiwa głową, słucha uważ 
nie. Potem mówi z lekkim zmrużeniem po- 
wiek: 

— A dach-nad waszą odlewnią kiepski, co? 

Wprawiło mnie to w zdumienie. Jakże te 
tak — myślę sobie — tu ważne sprawy pań- 


;Stwowe, tyle depesz. a on sie dachem intere- 


suje! Ale Józef Wissarionowicz pytał tak po- 
ważnie, że od razu zrozumiałem: prze-też dach 
ten jest nad odlewnią, a to sprawa państwo- 
wa, dacł również ma wpływ na jakość ine 
talu. A metalu, szczerze mówiąc, mieliśmy 
wtedy bardzo mao. Odpowiadamy więc: 

— Tak jest. Przecieka, towarzyszu Stalin. 

Pokiwał głową i pyta: 

— A ziemię formierską przesiewacie? 

— Nie, Józefie Wissarionowiczu, nie prze- 
siewamy. [2 

— A szkoda. 

Długośmy rozmawiali, Towarzysz Stalin py- 
tał o mieszkania robotnicze, poradził nam 
urządzić żłobki, aby kobiety miały wolne rę- 
ce, i mogły się wciągać do pracy v fabryce. 
Potem spytał, jak pracuje spółdzielnia, czy 
nam czego nie potrzeba. Prawdę mówiąc, chcie 
liśmy poprosić o pomoc dlə fabryki. Ale tu 
w tym gabinecie, z którego widać cały kraj. 
sumienie jakoś nie pozwalało mówić o po- 
trzebach jednej fabryki. Zrozumieliśmy, że 
bardzo wiele możemy zrobić własnymi ręko- 
ma. Tak też właśnie powiedzieliśmy Józefo- 
wi Wissarionowiczowi. 

— Na razie nic nie potrzeba. Postaramy się 
wykorzystać to, -o mamy. _ 

Pochwalił nas i powiedział, że robotnik po- 
winien troszczyć się o wspólne dobro narodu. 
o mienie państwowe. jak dobry gospodarz. 

Rozmowa ta na całe życie pozostała mi w 
pamięci. Słowa Stalina stały się dla mnie na- 
kazem. 

Kiedy poprosiliśmy towarzysza Stalina, aby 
wygłosił u nas referat. odpowiedział, że w naj- 
bliższych dniach bedzie zaj:ty. ale w okresie 


uroczystości październikowych postara się zna 
leźć czas i przyjedzie. Potem uścisnął nam rę- 
ce i z uśmiechem życzył powodzenia, 

A po kilku dniach, 7 listopada 1924 roku, 
odbyła się dr"ga rozmo' "a towarzysza Stalina 
z dynamowcami. Tym razem wzięła w niej 
udział cała załoga. 

Lokal, w którym zebraliśmy się wówczas, już 
nie istnieje, na jego miejscu wyrósł nowy, ol- 
brzymi mach. Ale każdy, kto był wtedy w 
fabryce, zachował na zawsze w pamięci obraz 
sz-zelnie wypełnionej sali, małą estradj, na 
której ukazał się Józef Wissarionowicz. 

Kiedy ucichły oklaski, Józef Wissarionowicz 
powiedział, że nie będzie wygłaszał referatu, 
prosi tylko o zadawanie pytań, na które chęt- 
nie odpowie. 

Przez cały wieczór dynamowcy rozmawiali 
z towarzyszem Stalinem, pytali o przyszłość 
naszego kraju, o sytuację międzynarodową, o 
rozwój przemysłu. Józef Wissarionowicz cier- 
pliwie i szczegółowo wyjaśniał, a na ostatku 
uśmiechnął się i rzekł: 

— Wszystko, towarzysze, zależy od nas. 

Od tej chwili zdanie to czesto mcżna było 
usłyszeć w fabryce. Kiedy stawały na naszej 
drodze trudności, dynamowcy powtarzali te 
słowa, yrażające myśli każdego człowieka 
radzieckiego. 


R 

ODCINEK POWIEŚCI 

Z POWODU  NAWAŁU MATERIAŁU 
ZAMIEŚCIMY W NASTĘPNYM 

NUMERZE. 


pzu rz 


mówią | 
© uczuciach 


Robotnicy, studenci, inteligen- 
cja, gospodynie domowe— czę- 
sto ludzie, którzy dotychczas nie 
przejawiali specjalnego zainte- 


resowania „polityką“, ludzie 
„bierni* — teraz, w tym histo- 
rycznym momencie, kiedy za- 


brakło Wodza całej postępowej 
ludzkości — Stalina, zamanite- 
stowali swą  soli"arność ze 
Związkiem Radziechim, z kra- 
jem zwycięskiego socjalizmu, 
wstępując w szeregi TPP-R. 

12.325 zgłoszeń do Towarzy- 
stwa Przyjaźni Polsko - R: 
dzieckiej w ciągu trzech tygo- 
dni — to liczba, która dowodzi 
dalszego wzrostu świadomości | 
mas. 


Ale nie tylko to. Ludzie ci 
pragną bliżej poznać Związek 
Radziecki, poznać język rosyj- 
ski, by móc czytać prasę radziec 
ka, by korzystać z przebogatej 
literatury. Pragną jak najsze- 
rzej korzystać z doświadczeń 
przodującego kraju. I w tym 
wszystkim pomaga im TPP-R, 
organizując kursy, odczyty, dy- 
skusje. 

Dla pogłębienia zaś wiadomoś- 
ci o Człowieku, który przez dłu 
gie lata stał na czele wspania- 

go Kraju Rad, ozłonkowie 

PP-R organizują koła studio- 
wania życiorysu Stalina, Jako 
pierwsi, 6 kół zorganizowali ro- 
botnicy zakładów im. Marchlew 
skiego. Za nimi poszli robotnicy 
z zakładów im. Łukasińskiego 
organizując 3 koła, Każdego 
dnin ilość kół wzrasta 1 będzie 
wzrastała. Bo studiowanie ży- 
ciorysu Stalina pomoże jeszcze ` 
usilniej wąlczyć o urzeczywist- 
nienie Jego nieśmiertelnych 
nauk. (U 


Bilet kolejowy 
mogą Ci dostarczyć 
do domu 


Korzystając z: świątecznych dni, wie 
le osób będzie chciało wyjechać z Ło- 
dzi. Tym wszystkim przypominamy © 
Biurze Obsługi Podróżnych na -stacji 
Łódź - Kaliska (telefon 160-27). Biuro 
to dostarcza na żadanie bilety do domu. 
Wystarczy więc zadzwonić pod wspom 
niany numer. 

Bilety można nabywać na trzy dni na 
przód. W dniu wyjazdu należy. zama: 
wiać do godz. 12. Za usługę dolicza sie 
6 zi od Jednego zamawianego biletu 
zaś od następnych (jeśli ktoś zamawia 

biletów) — po 3 zł. 


kilka 


SĘ jamocz 


m „Oddział Bud. przy DRN Łódź. 
Poin. Wydał zarządzenie przeprowadze 
nia remontu budynku przy ul. 
brzyńskiej 65. 

m „hurtownia „Arqed" -rozprowadzi 
ła poszukiwana od dłuższego czasu ża 
rówki 6,3V-03A, 

MM ..uporządkowano posesję przy ul 
Zachodniej 69, zanieczyszczoną z po 
wodu przeprowadzonego tam remontu 

„zwolnione kierownika kina w 
Palęcznie (pow. radomszczański) za 
niewywiązywanie się z obowiązków służ 
bowych, 

M -..wymówiono pracę listonoszom 
wiejskim zatrudnionym w . Kocierzewie, 
Piocku-Radziwie, Jasieniu żarskim  — 
za lekceważenie obowiązków  służbo 
Wych, | niedoręczanie abonentom, qazet 

stów, 


Odpowiadamy: 


ZAINTERESOWANY KIEROWCA: ` W 
sprawie budowy komórki | uzyskania 
zezwolenia zechce Pan zgłosić się do 
przew. komitetu blokowego. a gdyby na 
tej drodze nie udało się sprawy zata- 
twie — do Oddz. Budownictwa przy Pre 
zydium Rady Narodowej właściwej dziel 
nicy. Wątpliwości w sprawie stawek za- 
robkowych rozstrzygnie związek zawo- 
dowy, W sprawie opisanych w liście wa 
runków pracy nie możemy interwenio- 
wać, qdyż nie podał Pan nazwy instytu- 
Gji w której pracuje. 

J. DOMAGAŁA — ZELÓW: Przystany 
do nas list nadaje się do umieszczenia 
w formie ogłoszenia. Sprawy te pow n- 
ny bye załatwione przez biuro zeń 


MIROSŁAWA: Dyrekcja Okręgowa 
Szkolenia Zawodwego — Łódź, ul. Piotr 
kowska 125 udzieli wyczerpujących In. 
formacji w sprawie szkół zawodowych 
warunków przyjecia oraz wskaże, któ 
re szkoły posiadają internaty. 

J, KOWALCZYK: Może Pan zgłosić 
swoje usługi na roznosiciela mleka do 


O formierzu ręcznym z Łódzkiej Fa- 
bryki Maszyn Jedwabniczych, Józefie 
Kasicy (na zdjęciu), można powie- 
dzieć: ten człowiek żyje dwa razy 
dłużej od innych. On bowiem wyko- 
nal swe zadania przewidziane w 
planie 6-letnim w trzy lata i to w do- 
datku w 119,5 procent. Obecnie Józef 
Kasica wykonuje swą normę prze- 
ciętnie w 216, procentach... 


Na 
wiosennym 
kiermaszu 
dla dzieci 


To grozi 
niebezpieczeństwem 


Na posesj: przy ul. Kilińskiego 211 
stoi wysoki mur, który zabiera num 
światło i słońce. Mur popękał, lecą 
z niego cegły, a grozi to mieszkańcom 
domu i bawiącej się na podwórzu 
dzieciarni niebezpieczeństwem. 

Prośby nasze, kierowane do Prezy- 
dium Dzielnicowej Rady Narodowej 
nie odniosły skutku, O skuteczną in- 


terwencję proszą 
Lokatorzy 


(szereg podpisów) 


| znowu... 


Widocznie kierownictwo Ł. Zakł. 
Piekarskich pochłonięte  całkowi- 
cie normami ilościowymi, zapomnia- 
ło o jakości. Prosimy o zarejestro- 
wanie faktu, że w chlebie, pochodzą- 
cym, jak wskazuje naklejona kart- 
ka — z piekarni mechanicznej przy 
ul. Artyleryjskiej znalazł się zapie- 
kany gwóźdź zardzewiały, parocen- 
tymetrowej długości. 

Czy nie warto przypomnieć istnie- 
jącemu tam niewatpliwie referato- 
wi BHP, że trzeba wreszcie wyjść 
zza biurka? 

Chleb z gwoździem załączam. 

` sS. F. 
(Nazwisko į adres znane redakcji) 


„EXPRESS YTLUSTROWANY" 
"%|Na naradzie „wygarnęli* sobie wszystko... 


- STR. 7, 


Chleb musi być lepszy 


— tego wymaga od piekarń konsumenł 
a jego żądaniu trzeba bezwzględnie zadośćuczynić 


Na stołe leżą ciekawe „ekspona- 
ty": chleb „garbaty”, płaski, nie wy- 
pieczony, z zakalcem, bułki nie wy- 


zowanej przez Prezydium Rady Na- 


rodowej m. Łodzi w sprawie pie- 
czywa. 

— Dobrze by było, zdybyśmy zaw 
sze dostawali chleb i bułki chociaż- 
by takiej jakości — mówi, — Zdarza 
się bowiem, że piekarnie przysyłają 
nam jeszcze gorsze pieczywo... 

Pijacy i bumelańci 

RAT 
„pomagają ... 

W wypowiedzi tej zapewne tkwi 

nieco przesady, ale mówca 
miał wiele racji, twierdząc, że „bra 
ki“, mimo kontroli, dostają się do 
sklepów i to dość częsio. Potwier- 
dziło to zresztą wielu kierowników 
sklepów, a nawet kierownictwo 
Łódzkich Zakładów Piekarskich. 

W obszernym referacie naczelnik 
Wydziału Handlu, ob. Swoboda, wy- 
mienił główne przyczyny złej ja- 
kości chleba i bułek: 

w wielu piekarniach panuje 
notoryczne bumelanctwo; 

W zwraca się uwagę tylko na 
ilość wyprodukowanego pieczywa, a 
nie na jego jakość; 


W Łodzi odbywało się już wiele ar- 
gów i kiermaszów: jermasz, jesien- 
ny, zimowy, targi odzieżowe itd 
Ostatnio jednak zorganizowany kier- 
masz jest pewnego rodzaju rewela- 
cją. Urządził go MHD dla swych naj- 
młodszych klientów. Stoiska kierma 
szowe rozstawione zostały w kilku 
punktach miasta. M. in. w Parku 
Dworcówym i w Alei ZMP. Jak wi- 
dać ze zdjęcia. kiermasz cieszy się 
dużym powodzeniem. 


F nie przesiewa się mąki; 

słabo pracują brakarze itd. 
Często winę ponoszą również kon 

wojenci i personel sklepowy. 


Ze ścieku — do wozu 
konwojentach właśnie mówił 
jeden z członków komitetu 

sklepowego, przytaczając charakte- 
rystyczny przykład: 

Przed sklep na ul. Tatrzańskiej 

32 zajeżdża furgon nr 125 z pie- 
czywem. Konwojent otwiera 
drzwiczki i... z wozu wysypuje 
się kilka bochenków chleba. Kon- 
wojent rozgląda się wokolo, czy 
go nikt nie widzi, szybko otrzepu- 
je chleb z piasku i wrzuca go do 
wozu. Bochenek, który stoczył 
się do ścieku, wprawnym ruchem 
ociera rękawem z błota i... w po- 
rządku — nikt przecież nie wi- 
dział, 

Nie myślcie jednak, że jeśli chleb 
wyjdzie ładny z piekarni i „udą mu 
się" uniknąć podobnych do opisywa- 
nych przygód w drodze, to zawsze 
dotrze. on do was w takim stanie, 
jak należy. Nie, ma tu jeszcze coś 


ge 


z masla 3 


„Czwórki“ i „ósemki“ 


Nawet najładniejsza kobieta mo- 


* | że mieć dużą nogę. Ale nie to jest po 


wodem jej zmartwień. Kłopot zacży 
na się dopiero wówczas, gdy chce 
kupić pantofle. Większość sklepów 
łódzkich bowiem obuwia nr 38 nie 
posiada. 

Podobnie jest zresztą z małą stopa, 

— Numer 34? Niestety, nie mamy 
— odpowiadają "b Sklepie przy ul. 
Nowomiejskiej 1. 

W sklepie przy Pl. Wolności 10 po 
kazują jedną tylko parę. 3 
— więcej „czwórek“ nie mamy. 
Identycznie — w CPLiA przy ul. 
Piotrkowskiej 99. Podobnie w PDT 

i innych sklepach. 

CPLiA tłumaczy np. brak więk- 
szej numeracji niewłaściwym zaopa 
trywaniem poszczególnych magazy- 
nów, wskutek czego „w jednych skle 
pach mogą się znaleść same większ. 
numery, a w innych same mniejsze" 

A nam się wydaje, że po prostu 10 
proc. nr 34 i 10 proc. nr 38 — tyle bo- 
wiem np. produkują zakłady „Ręko- 
dzieło artystyczne" — to niewłaści 
wa proporcja. Dotyczy to równie: 
może nieco innego podziału numera 
cji w przemyśle państwowym. 

Bo... nam się nie udało znaleść ami 
jednego sklepu, w którum byłyby np. 
„same mniejsze numery". © 


Od szmatki do szma 


można zebrać. 


Papierek do 
szmatki, butelka 
cie zebrało się w ciągu czterech miesię- 
cy 30 kg makulatury, 7 kg szmat t sporo 
innych odpadków. Taki bowiem byl 


Zmiana tras 
autobusów PKS 
w woj. łódzkim 


Z dniem 31 marca PKS w Łodzi 
likwiduje następujące linie autobu- 
sowe: Łódź — Kutno, Kutno — 
Dąbrowice, Kutno — Łanięta (przez 
Strzelce). Linię Łódź — Piotrków — 
— Karczmy likwiduje się na trasie 
Łódź — Piotrków. 

Jednocześnie uruchamia się kilka 
nowych linii autobusowych: Łódź — 
Małyń — Pączniew (odjazd z Ło- 
dzi godz. 17.15, odjazd z Pączniewa 
o godz. 6), Sieradz — Brąszewice 
(odj. z Sieradza godz. 9.30 i 12.30 
odjazd z Brąszewice, godz. 5.45 i 14) 
Sieradz — Zduńska Wola — Wida- 
wa (odjazd z Sieradza godz. 17.30. 
odjazd z Widawy godz. 6), i 


tki k y 
. piłkę nożną 


wkład JANA STAŃCZYKA, ucznia V kla 
sy SZKOŁY ne 55 w Łodzi w zbiórce od- 
padków użytkowych. a 

A w niedzielę, 25 marca, na uroczy- 
stości w kinie „Polonia”, poświęconej 
podsumowaniu wyników zbiórki i zwią- 
zanego z nią współzawodnictwa między- 
szkolnego, Janek Stańczyk otrzymał w 
nagrodę śliczną piikę moźną z dętką 1 
pompką. 

Wyprzedził go tylko KRZYSZTOF MO 
DRZEWSKI, uczeń X klasy XV SZKO- 
ŁY, który zdobył skórzaną teczkę. Na 
trzecim miejsca znalazł się STASIEK 
STACHURA z V klasy SZKOŁY nr 34. 


Trzeba tu dodać, że wspomniane szk 
ły przodowały w zbiórce odpadków i zło. 
mu | otrzymały za to również nagrody 
zespołowe w wysokości od 5% do 1.000 zł. 
Nagrody pleniężne uzyskali także opie- 
kunowie spośród grona nauczycielskie- 
go, odpowiedzialni za zbiórkę, a miano- 
wicie: ob. STANISŁAW ZYGIEL, LEO- 
NARD MACIEJEWSKI | MARIA ZO- 
NENBERG. 


"Trudno byłoby wymienić wszystkich 
zdobywców nagród — których było dwu- 
dziestu, wypada jednak wspomnieć o naj 
młodszych. Są to ANDRZEJEK SKIBIS- 
SKI z kl. I szkoły TPD nr li i MARYSIA 
TĘCŁAW, również z I kl. szkoły nr 134. 


Na zakończenie trzeba wreszcie przy- 
pomnieć, że nagrody fundowane przez 
Państwową zZbiornicę Wojewódzką Cen- 
trali Odpaaków Użytkowych będą przy- 
znawane regularnie dwa razy do roku. 
Najbliższa tego rodzaju impreza. podsu- 
jowująca wyniki współzawodnictwa W 
zbiórce odpadków za TI półrocze, odve- 
dzie się w pierwszych dniach czerwca 
br. Sądzimy, że wyniki będą uras 


lanea. 


do powiedzenfa, a raczej do zrobie< 
nia — personel sklepo 
A więc chleb należy układać 
sztorcem na półkach, jeśli jest go= 
rący, nie przygniatać go, dając 
bochenek klientowi należy go ob- 
mieść z mąki. Tak powinno być, 
a jest tak, że gorący chleb zwala 
się na stos pod ladą, często nie- 
zbyt czystą. No i w rezultacie jest 
on spłaszczony, zgnieciony — sło- 
wem nie taki, jaki wyszedł z do- 
brej piekarni. 


Jeśli jest 
— ło dlaczego go n'e ma?” 


LA uczestników narady urzą+ 

dzono wystawą wyrobów ŁZP. 
W jednym z jej działów pokazano 
wszystkie gatunki wypiekanego w 
Łodzi chleba. Było ich aż 3. Na 
wet kierownicy sklepów, chociaż o= 
trzymali z ŁZP spisy pieczywa, byli 
zadziwieni tak ogromnym wyborem. 
Mało kto słyszał o chlebie pomor= 
skim, poznańskim, amatorskim, za= 
kopiańskim czy podlaskim. 

Czemu tego chleba nie ma w skle 
pach? — zapytacie. Na pytanie to 
odpowiedział na naradzie konwo= 
jent piekarni nr 22:* ` 

— Gdy pytam kierownika skle- 
pu, „czy weźmie ten lub inny 
rodzaj pieczywa, słyszę odpo- 
wiedź, że „w tej dzielnicy idzio 
tylko chleb żytni, nic innego więo 
nie wezmą”. A za chwilę, gdy 
wychodzę ze sklepu, zaczepiają 
mnie klienci, pytając. czy przy” 
wiozłem chleb lubelski lub bialo- 
stocki i mają do mnie pretensję, 
że w sklepie nie ma tego pieczy- 
wa... 

Czasami jednak zdarza się, że kie- 
rownicy piekarń nawet na: żądanie 
sklepu nie dostarczają większej iloś- 
ci gatunków pieczywa,. wykręcając 
się tym, że „nie produkujemy”. 


' " 

Wa'czmy o jakość 
jaz widzimy, winę ponosi tu I 
J producent. tzn. Łódzkie -Za- 
kłady Piekarskie, i dystrybutor, a 
SS. 

Dyrektor ŁZP, ob. Pietrzak, przy 
znał samokrytycznie, od dwóch 
miesięcy jakość pieczywa w Łodzi 
znacznie się pogorszyła, 
on jednak, że narada pomože zakła- 
dom w usunięciu braków i podnice- 
sieniu jakości pieczywa na 
poziom, Zaproponował tak: J 
podobne narady odbywały się co 
kwartał, gdyż taki kontakt może 
przynieść wiele dobrego obu stro- 
nom. 

Nie mogą się już nigdy w przy- 
złości powtórzyć wypadki, o jakich 
była mowa naradzie — stwier- 
dzono na zakończenie. 

Obecnie ŁZP rozpoczynają wal 
kę o jakość pieczywa. W walce 
tei powinni pomóc odbiorcy chle- 
ba, a więc persone! sklenowy 0- 
raz sami konsumenci. Wielu pra- 
cowników ukarana już karami 
niężnymi, a 130 zwolniono z pra- 
cy w ciągu ostatnich miesięcy za 
produkowanie pieczywa złej ja-, 
kości, 

Chieb musi być zawsze nie tylko 
w dostatecznej ilości, ale i w dużym 
wyborze i wysokiej jakości! Tego 
wymaga konsument i trzeba mu to 
bezwzględnie zagwarantować, 

(u) 


Walczymy 

z pijaństwem 
Cenna inicjatywa 
ORN Łódź-Północ 


Prezydium Dzielnicowej Rady Narođos 
wej Łódź-Północ wydało ostatnio kilka 
zarządzeń mających na celu wzmożenia 
walki z pigaństwem na swym terenie, 
M. in. zobowiązano oddział spoieczn 
administracyjny do szybkiego karania pi- 
Jaków wywołujących awantury w stanie 
nietrzeźwym | publikowania nazwisk no- 
tocycznych pijaków, Zaostrzy się też wal- 
kę z pljaństwem wśród młodzieży 

Postanowiono ponadto kontrolować skle 
py w dniach, w których nie wolno 
sprzedawać alkoholu, 

W niedzielę, 2 Bm., aktywiści komite- 
tów blokowych zbiorą się, na KilkuEO= 
dzinną odprawę, po której przystąpia de 
organizowania ` blokowych komitetów 
przeciwałkoholowych. 


Inicjatywa DRN-Północ przyczyni się 
niewatpliwie do zmniejszenia Ilości pija- 
ków na tym terenie | powinna znależą 
naśladowców także w pozostałych dziełe 
nicowych radach narodowych w Łodzi, 

” 


STR. 8 


Po tygodniowej batalii 


w. Poznaniu 


„EXPRESS HUSTROWANT" 


Najlepsi pięściarze Polski 


„Kukier dobrym turniejowcem © Wielki talent Drogosza 
© Grzelak po raz trzeci mistrzem 


W ub, niedzielę zakończyły się w 
Poznaniu XXIII indywidualne mi- 
strzostwa Polski w boksie. 

Tytuły mistrzów w kolejności wag 
zdobyli: Kukier (Lublin), Stefaniuk 
(Gdańsk), Kruża (Warszawa), Kona- 
rzewski (Koszalin), Drogosz (Kielce), 
Piński (Warszawa), Leiss (Bydgoszcz), 
Piórkowski (Warszawa), Grzelak 
(Warszawa), Gościański (Warszawa). 

Najlepsze walki stoczyli: __ Stefa- 
niuk z Rozpierskim, Kruża z Niedź 
wiedzkim i Drogosz z Sadowskim. Do 
brą postawę obok czołówki wykazali 
pięściarze słabszych okręgów. Po raz 
pierwszy w mistrzostwach — Kra- 
ków i Koszalin miały w finale po 
dwóch reprezentantów. 

ł PUNKTACJA 
W punktacji drużynowej zwycię- 
szawa — 49 pkt. przed Gdań 
pkt, Bydgoszczą — 19 
pkt, Krakowem — 17 pkt. Koszali- 
nem — 18 pkt, Lublinem 14 pkt., Po- 
znaniem i Stalinogrodem — po 13 
pkt, Kielcami — 8 pkt, Zi ô 
rą — 6 pkt, Rzeszowem i 
wiem — po 5 pkt., Łodzią i Opolem 
— po 3 pkt. 

Mistrz Polski w wadze muszej Ku- 

kier w walce z Murawskim był szyb 


1. Hadasik 
2. Zdunek 
3. Bek 


' W Warszawie rozegrano kolarski 
wyścig na przełaj o mistrzostwo Pol- 
ski. Na starcie stanęło 113 zawodni- 
ków, którzy zajęli czołowe miejsca 
w eliminacjach wojewódzkich, Wy 
ścig ukończyło 102 kolarzy. 

Na trasie długości 22,5 km zwycię- 
żył Hadasik (Unia) — 50,20 przed 
dunkiem (Start) — 50,24, Bekiem 
(Włókniarz) — 52,00, Waliszewskim 
(CWKS) — 52,00 i Kapiakiem (CWKS) 


szy i miał silniejsze ciosy,  Kukier 
okazał się dobrym bokserem turnie- 
jowym. 

Mistrz.wagi koguciej Stefaniuk 
kazał doskonały refleks, szybki 
kondycję. Stefaniuk stoczył w finale 
piękną walkę z Rozpierskim. Rozpier 
ski mimo porażki zostawił bardzo do 
bre wrażenie. 

Kruża, mistrz w wadze piórkowej. 
wykazał wspaniałą kondycję i ciągły 
mi atakami wyczerpał przeciwnika 
Niedźwiedzki ustępował mu ponadto 
rutyną, 


Walka finałowa w wadze lekkiej 
stała na bardzo słabym poziomie, Mi- 
strzem został po wyrównanym prze 
biegu Konarzewsk wygrywając z 
Nowakiem. Obaj walczyli chaotycz- 
nie i chwilami walka przypominała 
zapasy. 

Mistrz Polski w wadze lekkopół- 
średniej Drogosz jeszcze raz potwier 
dził, że jest nieprzeciętnym talentem. 
Drogosz w walce z trudnym przeciw 
nikiem — Sadowskim bił sierpami, 
trefiając idealnie czysto. Sadowski 
nie miał nie do powiedzenia, gdy” 
Drogosz wyprzedzał każdą jego ak- 
cję, 

w wadze półśredniej walka fina- 
łowa była słaba, Dobry dotychczas 
Piński nie wytrzymał kondycyjnie 
turnieju i walczył poniżej swych moż 
liwości z Czajeńskim. 

Mistrzem Polski w lekkośredniej 
został Leiss. lepszy technicznie od 
Karpińskiego. 

W wadze średniej tytuł mistrza Pol 


Mistrzowie Polski 
w irójboju 
kategorii ciężkich 


w ostatnim dniu, mistrzostw Polski w 
podnoszeniu ciężarów rozegrano konku- 


— 52.08 


RADIO 


ŚRODA, 1 KWIETNIA 
14.10 Dla klas IIT | IV — audycja stow- 
no-muzyczna Z. Samborskiej pt. „Jak to 
grpla po wsiach lubelskich”. 14.30 Kon 
Get. 15.10 Audycja literacka. 16.00 Wszech 
nica Radiowa — kurs 1. 36 wykład z cy- 
klu: „Kistoria Polski". 16.20 Program lo- 
kalny. 19.00 Kronika kuifuralna. 19,30 
Muzyka | aktualności, 20.00 „Reportaż 
spod ziemi” J. Janickiego. 20.20 Koncert. 
21.32 „Słowniczek muzyczny audycja 
słowno-muzyczna, 22,00 Wszechnica Rū- 
diowa — kurs Ir. 17 wykład z cyklu: 
„Nauka o świecie" pt. „Chińska Repu- 
blika Ludowa" iczęść II). 22.20 Muzyka 
operowa. 23.10 Muzyka symfoniczna. 


TEATRY 


Nowy — „Niezapomniany rok 19 


14.30. 

Am, Jaracza — „Rewizor” O 

Powszechny — „intryga 1 miłość = 
13 

Maly — „Domek trzech dziewcząt" — 


19.15 
Muzyczny — „Kraina uśmiechu” — 19,15 
Pinokio — widowisko zamknięte 
Arlekin — nieczynny 


KiNA 


BAŁTYK — Poddany — 15, 17.30, 20 


GDYNIA — Program fiimow dokumen- 
talnych — 18, 19. Pierwszy start — 20. 
Program dla najmłodszych — 16 

1 MAJA — Pustelnia Parmeńska I ser. — 
a7, 19 


MLODA GWARDIA — Sekretarz Rejko- 
mu — 16, 18, 20 

MUZA — Fanfan Tulipan — 18, 20 

PIONIER — Cywil na stadionie — 17, 19 

POLONIA — Noc niespodzianek — 16.34, 
18.30, 20.30. 

PRZEDWIOSNIE — Spieniony nurt 
18, 20 

REKORD — Noc wigilijna — 18 


20 


ROMA — Gęsi baby Jagi — program 
skład — 18, 2 

SOJUSZ — Dolina śmierci — 18.30 

STYLOWY — Nieczynne z powodu re 
montu 

ŚWIT — Wilhelm Tell — 18, 20 

TATRY — Pod niebem Sycylii — 15.45, 
14. 20.15 


WISLA — Pierwsze dpi — 16. 18, 20 
WŁÓKNIARZ — Chłopcy znad Kranich- 
see — 16, 18 20 
WOLNOSĆ — Rzym miasto otwarte — 
18, 20 


DWORCOWE Kaliski 
Łowiectwo. Słoń | mrówka. Czy wie- 
c'e, że... 2-52 — 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22, 
2 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyzurują następujące 
apteki Limanowskiego l. Piotrkowska 
103 Piotrkowska 25, Łagiewnicka 120. 
Piotrkowska 30% Narutowicza 42, Gdań- 
Ska g, Armu Czerwonej 8. Srebrzyńska 
67 i Al Kościuszk; 48 


rencje w wagach: półciężkiej, lekko- 
ciężkiej | ciężkiej. 

w wadze półciężkiej 
wodników. Bezkonkurencyjnym 
się dotychczasowy mistrz. Polski, 

(Kraków), który 
ponownie zdobył 
tytmł mistrzowski 

w trójboju wyni- 
kiem 335 kg. Wice 
mistrzostwo wy- 
walczył Sadowski 
(Warszawa) — 315 
kz, 3)  Nożewski 
(Wroclaw) 310 
kg, 4) Sonnenfeld 


artowalo 10 z 
o 
Bialas 


(Warszawa) — 
kę. 

Bochenek W wadze lekko- 

ciężkiej rekordzista 

Polski Rogulski (Warszawa) zdobył mi- 


ostwo Polski. uzyskując w trójboju 
kz, ca jest nowym rekordem Polski 
Poprzedni rekord należał również do Re- 
guiskiego i wynosił 


ra sło kg. Drugie 
CoN miejsce zajął Krzy 
żański (Warszawa) 


— 80 Kg, 3) Chro- 
waniec_(Kraków)— 
272.5 kg. 

W wadze ciężkiej 
witucki (Warsza. 
wa) ustanowił w 
rwaniu nowy 
kord Polski wyni- 
kiem 102,5 kg. 

Witucki zdobył 

mistrzostwo w wa- 
dze ciężkiej, uzyskując w trójboju 3375 
kg, 2) Hajdek (Bydgoszcz) — M2 k£, 
3) Torbus (Warszawa) — 307,5 kg. 


wituekt 


„Zaczęło się 
nad morzem 


(5) 


ski zdobył Piórkowski, lecz walczył 
on źle taktycznie polując na nokaut. 
Wojciechowski przegrał głównie z 
braku kondycji. 

Tytuł mistrza Polski w półciężkiej 
po raz trzeci zdobył Grzelak. Był on 
doskonały technicznie i miał dużą 
przewagę nad utalentowanym Bie- 
lem. 

W ciężkiej walka między Gościań- 
|skim a Węgrzyniakiem była bardzo 
słaba. Obaj pięściarze polowali na 
nokaut. Nieco lepszy, bo agresywniej 
szy był Gościański. Węgrzyniak w II 
rundzie otrzymał cios w żołądek, któ 
ry decydująco wpłynął na dalszy prze 
|bieg walki. 


| 


Tabele ligowe 


1 LIGA 


Unia_(Ch.) 
Gwardia (Kr.) 
Kolejarz (Pozn.) 
Budowlani (Ch.) 
OWKS (Kr.) 
CWKS 

Ogniwo (Kr.) 
Gwardia (W-wa) 
Ogniwo (Byt) 
Budowlani (Gd.) 
Budowlani (0p.) 
Górnik (Rad.) 


wusuwuuuunwu 
asuuuuusaana 


1 LIGA 


Kolejarz (W-wa) 
„Górnik (Byt) 
Włókniarz (Kr.) 
Ogniwo (Tarn.) 
Włókniarz (Łódź) 
Górnik (Wałb.) 
Stal (Sosn.) 
Kolejarz (Leszno) 
Gwardia (Bydę.) 
OWKS (Bydg.) 
Gwardia (Kielce) 
Gwardia (Lublin) 
Lotnik (W-wa) 
Spójnia (W-wa) 


uuuununówuuwnu 
ssmnnauaaanuiwu 


ŁÓDZKA LIGA MIĘDZYWOJEWODZKA 


Stal (Starach.) 
Włókniarz (Pab) 
KS_ (Częstochowa) 
Spójnia (Tom.) 
LZS (Suchedniów) 
Kolejarz (Łódź) 
Stal (Skarż.) 
Widzew 

Unia (Piotr.) 
Włókniarz (Radom) 
Ogniwo (Częstoch.) 
Gwardia (Lat) 


uuuuuuuuwuwia 
muawuwaunnam 


przez leaderów 


W zawodach piłkarskich drużyn pierw 
szolizowych padły w ub. niedzielę nastę- 
pujace wyniki: 

GDANSK. Miejscowi 
przegrali z chorzowską 
jedyną bramkę do przer 
być szczęśliwa z takiego obrotu sprawy, 
gdyż przeciwnik miał znacznie więcej z 
gry i gdyby nie błąd obrońcy Miksy 
wykorzystany przez Kubickiego, nie wy 
wloziaby z Gdańska ani jednego punktu. 

OPOLE. KOLEJARZ (POZNAN) zagrał 
tym razemydobrze i umiejętnie wykorzy- 
stał błędy popeiniane przez BUDOWLA- 
nych (OPOLE). Wynik 4:2 (iD. Trzy 
bramki dla zwycięzców uzyskał Aniola, 
a jedną Kajdasz, Dla Budowlanych — 
Mielniczak z rzutu “wolnego oraz Klik. 

KRAKÓW. Spotkanie dwu GWARDII 
— krakowskiej | warszawskiej — mie na- 
leżało do ciekawych. Gospodarze mieli 
słabszy dzień f ciężko wywalczyli zw: 
cięstwo. Wynik 2:1 krakowska Gwardia 
zawdzięcza eclnym strzałom Kohula i 

wolny wykonany 


Mordarskiego. Rzut 


Wciąż te same braki 


Włókniarz Gwardia (Lublin) 3:1 


Kibice łódzcy czekają na lepszą grę 


Włókniarz łódzki wygrał z lubel- 
ską Gwardią 3:1 i z tego widownia 
była zadowolona, ale na pewno nie z 
gry swych pupilów. Wciąż te same 
braki: luka między pomocą i ata- 
kiem, brak dokładnych podań, niepew 
ne. wykopy obrońców, nadmierna 
skłonność do wózkowania Soporka. 
zła taktyka, wreszcie niedostateczna 
kondycja i brak szybkości. 

Jedynym atutem łodzian w tym 
meczu była lepsza technika. W pierw 
szej połowie Włókniarz miał zdecy- 
dowaną przewagę, ale uzyskał wynik 
remisowy. Zwycięskie bramki padły 
dopiero po przerwie, do czego przy 
czynił się Soporek. Wykorzystał on 
błąd bramkarza Gwardii Turlejskie- 
go, który zamiast piąstkować. starał 
się złapać piłkę. Oddany w 5 minut 
później ostry strzał przez Kokota pod 
poprzeczkę ustalił wynik. 

O obronie tej piłki nie mogło być 
mowy. 

Trzeba przyznać, że utrata tych 
bramek nie załamała Gwardii, Grała 
ona nadal ambitnie, a że była kon- 
dycyjnie lepsza i szybciej startowała 
do piłki, prowadziła do końca grę o- 
twartą, 

Najtrudniej poszło Włókniarzowi ze 
zdobyciem pierwszej bramki. Padła 
ona po dłuższym bombardowaniu 
dzięki przytomności Kokota, któremu 
udało się znaleźć dla piłki wolną 


Również i ci 
wpisali się na listę 
rekordzistów Polski 


W ostatnim dniu mistrzostw Pol- 
ski, podobnie jak w dwóch poprzed- 
nich, pływacy ustanowili szereg re 
kordów Polski Na listę rekordzi- 
stów wpisali się: 

Boniecki (Ogniwo) na 200 m st. 
grzb. — 2.34,5; 

Milnikiel (Bud) i  Gelnerówna 
(Gw.) na 200 m st. grzb, — 2.52,9. 

sztafeta żeńska 4x100 m st. zmien. 
Gwardia — 5.31,6; 


— 5.08,2 (rekord Polski juniorów); 
Szulcówna (Gw.) 100 m st. dow. — 
1.163 (rek. Polski jun.) 
Klemińska 100 m st. mot. 
1.28,3 (rek. Polski młodzików). 


Unia (Chorzów) znów na czele 


Ciężko wywalczone punkty 


tabeli | ligowej 


przez Hachorka ustalił wynik spotkania, 

WARSZAWA. CWKS w spotkaniu z 
GORNIKIEM odniósł zwycięstwo 4:2 (3:1). 
Wojskowi byli zespołem lepiej przygo- 
towanym technicznie, a na najlepszą no 
tę zasłużyła pomoc. 


Bramki uzyskali dla CWKS: Szymbor- 
ski i Gogolewski — po 2, a dla Górnika 
Dybala | Wieśniowski. 


BYTOM. Miejscowe OGNIWO dość nie- 
oczekiwanie przegrało z OWKS (KRA- 
KÓW) 0:1. wojskowi zawdzięczają zwy- 
cięstwo szybkości | grze zespołowej. Je- 
dyną bramkę meczu zdobył dla nich 
Piechaczek, 


CHORZÓW. Zwycięstwo BUDOWLA: 
NYCH mad krakowskim OGNIWEM 2: 
jest w pełni zasłużone. W obydwu dru- 
żynach zawiodły formacje ofensywne. 
Razily one  powolnością | niezdecydo- 
waniem strzałowym. Dla Budowlanych 
bramki zdobyli Januszek i Glanc, Trio 
obronne: Glimas, Gędłek, Hymczak bylo 
najlepszą częścią zespołu Ogniwa. 


Kowalski (CWKS) 400 m st, dow. j 


Nr.77 


drogę do siatki. Kokot, Kubocz i Je- 
zierski byli najlepszymi w drużynie 
łódzkiej, W formacjach defensyw= 
nych dobrze grał jedynie Urban, 

Gwardia miała również dobrego 
stopera Jugasa, a w ataku gości wy- 
różnili się Smoliński i zdobywca 
bramki, Dubiel. 

Mając przewagę dwóch bramek, 
Włókniarz cofnął do pomocy Pilar- 
skiego, zwalniając miejsce w ataku 
dla Koźmińskiego. Ale próba nie u- 
dała sie, gdyż z tą chwilą i tak słabo 
powiązany atak ostatecznie „rozkleił 
| się”. Sędzią meczu był Kowalski (To- 
ruń). Widzów około 10 tys. W skła- 
dzie Włókniarza zamiast Wapienni- 
ka grał na lewej pomocy Wlazło. 

W pozostałych spotkaniach piłkarskich 
o mistrzostwo II ligi uzyskano następu- 
Jace wyniki: 

Lotnik (Warszawa) — Gwardia (Byd- 
goszcz) 24 (0:3), Górnik (Wałbrzych) — 
Spójnia (Warszawa) 3:2 1;0), Włókniarz 
(Kraków) — Kolejarz (Leszno) — 5:2 (3'1), 
Kolejarz (Warszawa) — Gwardia (Kielce) 
3:1 (2:0), Stal (Sosnowiec) — OWKS Byd- 
goszcz (0:0), Górnik (Bytom) — Ogni- 
wo (Tarnów) 1:1 (1:1). 


Gwardia (Łódź) 


rozgromiona przez Stal 
w Starachowicach 


Liga lódzka miedzywojewódzka. 
WŁÓKNIARZ (PAB) OGNIWO 
(CZĘSTOCH.) 5:1 (28). Mimo zwycię< 
stwa Włókniarz gral słabo, zwiaszcza w 
1 polowie. Drużyna „rózkręcia się" 
dopiero po przerwie, zapewniając 40- 
bie wysokie zwycięstwo. Bramki dla 
Włókniarza uzyskali; Kurowski 2, Zu- 
ber, Propok i Krzemiński po 1, dla 
Ogniwa — Rydalski. Widzów 3 tyś. Sę- 
dziował b. dobrze Nowak (Kielce), 
LZS SUCHEDNIÓW — KOLEJARZ 
(ŁÓDŹ) 2:2 (0:0), Pilkarze LZS grali 
twardo | aż nazbyt ostro, głównie z 
winy sędziego Trawkowskiego, który 
dopuści do takiej gry. Techniczną 
przewagę mieli piłkarze lódzcy, uzy” 
skując bramki przez Bzikota | Olesia. 
W Kolejarzu najlepszym był stoper 
Ciejka oraz bramkarz Depczyński. Wy- 
równującą bramkę LZS uzyskał na 
kilka minut przed końcem zawodów. 
IDZEW — WŁOKNIARZ (RADOM) 
w (0:0), Skuteczna gra po przerwie 
zewa zapewniła mu zdobycie pferw 
szych punktów. Bramki uzyskali: Da- 
nielski, Wiermk 1 Pawlikowski, Ło- 
dzianie wykazali poprawę formy, a 
zwłaszcza kondycji. 


Pozostale wyniki: KS Częstochowa 
zpŚIa tom.) 10, Stal (Biaracho: 
wiec) — Gwardia (Łódź) 7:9, Stal (SKAT 


żysko) — Unia (Piotrków) 2:1. 


O kde l ] l 
dow. r AN 


W zawodach gimnastycznych o mi- 
strzostwo Rady Okręgowej Z5 Ogniwa 
po raz pierwszy mamy do zanotowania 
wypadek zdobycia w Lodzi przez zawod» 
niezkę I klasy, Sukces ten odniosła Ho- 
lubiak, uzyskując 497 pkt, 2) Szypuł 
kowska 46,9 pkt, 3) Protkiewiez 45 pkt. 
W kl. i mężczyzn: 1) Rynczarski a 
2) Kowalski 41,55 pkt. (wszyscy MPI 
Łódź). 

W Klasie III żeńskiej: 1) Krawczyk 56,1 
a wśród mot 


WYŻ 


| 


łowego 
lódzka pokonała Kolejarza (Warszawa) 

w stosunku 6:4. 

MM W motocyklowym raidzie uniwer- 
sainym zorganizowanym przez LPZ w 
związku z 6 rocznicą śmierci gen, Swier- 
czewskiego wzięło udział 46 maszyn. w 
tym 3 prowadzone przez zawodniczki. 
Raid ukończyło 26 zawodników, a w tej 
liczbie znalazly się również startująco 
kobiety. 

W kał. do 125 cem: 1) Szymański (Og< 
uiwo), 2) Blesiński (LPZ). W kat, do 250 
tem: '1) Wdzięczny (LPŻ), 2) Sumiński 
(Ogn.). W kat, do 350 ccm: 1) Golisz 
(Glowne), 2) Knbisz (Głowno). W kat. 
z koszami: 1) Szule (Ogn.), 2) Piworuń 
(0żn.). 


— Taki dziwny zbieg okoliczności 


wiedliwia się młody Czech. — Kto 


że pierwszego dnia pobytu naa polskim morzem 

sprawie tyle kłopotu tax miłej Polce! 

po polsku. przekręcając nieco wyrazy. 
— Przecież | pan przestraszył się na pewna 


— uspra- 
by pomyślał 


mow 


| rarkami z Pragi. 


Nici przyjaźni zostały zadzierzgnięte, Jeszcze 
tego samego wieczoru na wspolnej zabawie 
„Górniku“ bawili się wesoło Polacy | Czesi 
nicy z Karwina tańczyli z tódzkimi włókniarka- 
mi, a warszawscy studenci wywijali walca z mu 


w 


Gór pozostałych 


po czesku, drudzy po 


Szczególnie dobrze rozumieli się Janek z Jan- 
ką. Czy tylko dlatego, że Janek o wiele lepiej od 


znajdujących się tu Czechów znał 


jezyk polski? 

Na to pytanie trudno na razie odpowiedzieć, 
Może kolejne przygody przyniosa jakieś bliższe 
wytlumaczenie. 


Na razie pozwólmy tym dwojqu 
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ma okres następny. 
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